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Ill KRAJOWE SYMPOZJUM ZASTOSOWAŃ IZOTOPÓW 
W TECHNICE 


Ww dniach 31 maja do 3 czerwca br. zorganizowano w 
Szczecinie sympozjum poświęcone zastosowaniom techniki 
jądrowej w różnych dziedzinach przemyslu i gospodarki 
narodowej. Technika ta wkracza szerokim frontem w dzie- 
dzinę różnego rodzaju automatyki, pomiarów bczkontakto- 
wych takich wielkości jak gęstość, grubość, wilgotność oraz 
do badań procesów technologicznych. 


w sympozjum wzięło udział ponad 200 naukowców i kon- 
struktorów aparatury jądrowej, w tym również przedstawi- 
ciele Instytutów Jądrowych Bulgurii, Czechosłowacji, Ju- 
gosławii, NRD, Węgier. Ogólein przyjęto 1 przedyskutowano 
w sekcjach specjalistycznych ponad 156 referatów. Otwar- 
cia sympozjum dokonał wicepremier E. Szyr w obecności 
Pełnomocnika Rządu d/s wykorzystania energii jądrowej 
min. W. Billiga oraz przedstawicieli władz miejscowych. 





Rys. 1 


w ramach sympozjum zorganizowano równicż wystawę 
najnowszych osiągnięć w dziedzinie opracowań i konstruk- 
cji przyrządów izotopowych Biura Urządzeń Techniki Ją- 
drowej. Między innymi, demonstrowano pracujące urządze- 
nia do pomiaru grubości folii tworzyw sztucznych i pa- 
picru, miernik gęstości cicczy płynących w rurociągach 
oraz Interesujący miernik napełnienia tytoniem papierosów. 


Rys. 2 








yrządy te wykonane techniką obwodów drukowanych 
tranzystorach, zapewniają dokladność pomiarów lep- 
od 1% pizy ciągłym bezkontaktowym pomiarze, reje- 
na. przyrządzie. samopiszą- 





szą 
strując równocześnie wskazania 
cym. 

Rysunek 1 przedstawia miernik grubości taśm 1 blach 
walcowanych, rysunek 2 — miernik gęstości w wykonaniu 
modułowym. 


WYSTAWA NOWEJ TECHNIKI WŁOSKIEJ 


£ okazji dni techniki włoskiej, zorganizowano w maju br. 
w Muzeum Techniki w Warszawie wystawę najnowszych 
osiągnięć przemysłu - włoskiegic 
W ramach sprzętu tele- i 
wano m. in. tranzystorowe 
gramów telewizyjnych w IV i V pa 
interesujący mikrofalowy zestaw 
24 kanałów telefonicznych calkowicie stranzystorowany, da- 
Jacy przy częstotliwości około £ Gliz moc © mW. Uklad 
nadajnika obejmuje generator kwarcowy oraz 4 stopnie 
powielające na diodowych wzmacniaczach parametrycznych. 
Całość urządzenia nadawczo-odbiorczego posiada wymiary 
około 30 X30 X 70 cm. 





radiotechnicznego demonstro- 
konwertery dla odbioru pro- 
nie (do 860 MHz) oraz 
adawczo-odbiorcy dla 
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WYSTAWA ELEKTRONIKI RADZIECKIEJ 


. W salach wystawowych Domu Chłopa w Warszawie, Przed- 

stawicielstwo Handlowe ZSRR zorganizowało w maju br, 
wystawę elektroniki użytkowej oraz sprzętu pomiarowego. 
Obok nowoczesnycii odbiorników radiowych i telewizyj- 
nych zwiedzający mogli zapoznać się z nowymi konstruk- 
cjami oscyloskopów, generatorów impulsowych i przyrzą- 
dów z odczytem cyfrowym. 











Rys. 3 





Rysunek 3 przedstawia najnowszy oscyloskop szerokopas- 
mowy typu C1-15 o pasmic wzmacnianym 0--25 MHz i czu- 
łości 50 mV/em. Oscyloskop ten wyposażony jest w szereg 
wkładek wzmacniających rozszerzających zakres stosowa- 
nia tego przyrządu. Dodatkowo z oscyloskopem może współ- 
pracować przystawka samplingowa, umożliwiająca ogląda- 
nie przebiegów z częstotliwością do 200 MHz. 








Wśród wielu modeli generatorów sygnałowych, generato- 
rów impulsowych, na uwagę zasługuje generator b. krót- 
kich impulsów typu G5-I2 przedstawiony na rysunku 4. 





Rys. 4 





Rys. 5 





Generator ten przeznaczony jest da pomiarów charaktery- 
styk narastania różnych układów i obwodów, posiada re- 
gulowaną szerokość impulsów od 0,7 do 1060 nsek przy 
repetycji 200 Hz i czasie narastania równym 0,7 nsck. Na- 
pięcie wyjściowe do 10V jest regulowane przy oporności 
wyjściowej 75 0. 





Rysunek 5 przedstawia cyfrowy kiloomomierz o zakresie 
od 1 kf do 10 M£ i dokładności od 0,3 do I zależnie od 
zakresu. 
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WIELOZAKRESOWY CYFROWY PRZYRZĄD 
POMIAROWY 









DŁ EJ 





Rys. 6 


"technika cyfrowa wchodzi coraz bardziej w dziedzinę 
przyrządów laboratoryjnych, zastępując wskazówkowe przy- 
rządy wielozakresowe. Niemal w każdym przeglądzie no- 
wych przyrządów pomiarowych podajemy krótkie wzmian- 
ki na ten temat. 

Ostatnio firma Rochar opracowała cyfrowy przyrząd wie- 
lozakresowy, w którym za pomocą różnych wkładek (pa- 
neli) uzyskujemy woltomierz na prąd stały lub zmienny, 
cmomierz i amperomierz (rys. 6). Przyrząd ten zapewnia 
dokładność + 0,0% +1 cyfra na najmniej znaczącej po- 
zycji. 





DIODY O ZMIENNEJ POJEMNOŚCI 
ZASTĘPUJĄ KONDENSATOR ZMIENNY 


Ostatnio produkowane odbiorniki tranzystorowe posia- 
dają na zakresie FM strojone obwody za pomocą zmiany 
napięcia potencjometrem, który polaryzuje tzw. diodę wa- 
saktorową. Zmiana pojemności osiągalna przy tych dio- 
dach wynosi od około 4 do % pF przy zmianie napięcia pola- 
ryzującego od 30 do 1 V. 

współczynnik dobroci Q takiej dlody wynosi okolo 200—200 
przy częstotliwości 100 MHz. 

Diody waraktorowe (krzemowe) wykonane techniką epl- 
taksialną znajdują na razie zastosowanie w zakresie UKF 
oraz w układach konwerterowych dla odbioru programów 
telewizyjnych na IV 1 V zakresie. Przewiduje się jednak, 
że w niedolekiej przyszłości opracowane będą diody warak- 
torowe o pojemności pozwalającej na użycie ich w obwo- 
dach rezonansowych dla fal średnich, co całkowicie wyru- 
guje mechaniczne kondensatory zmienne oraz zmniejszy wy- 
datnie konstrukcje odbiorników tranzystorowych. Rysunek 7 
przedstawia diodę BA 138 produkowaną przez Siemensa. 














Rys. 1 


WĘGIERSKI SPRZĘT TELE- 
1 RADIOKOMUNIKACYJNY 
NA WYSTAWIE W WARSZAWIE 





Jig? po raz drugi w bieżącym roku zaprezentował 
swe wyroby przemysł węgierski na odbytej w 
dniach 3—11 czerwca wystawie w Warszawie. Tym 
razem ekspozycję zorganizowały Węgierskie Przed- 
siębiorstwa Handlu Zagranicznego Sprzętem Tele- 
komunikacyjnym i Precyzyjnym „Elektroimpex" oraz 
„Transelektro”, demonstrując zwiedzającym pokaźny 
asortyment nowoczesnych urządzeń eksportowych. 

W sali wystawowej Domu Chłopa zgromadzono 
m.in. różne typy radioodbiorników, radiol, telewizo- 
rów i urządzeń telewizji przemysłowej, magnetofo- 
nów (w tym studyjnych oraz reporterskich), radio- 
komunikacyjnych odbiorników KF oraz UKF, radio- 
telefonów, stołów mikserskich, gramofonów stereofo- 
nicznych, szaf głośnikowych i kolumn dźwiękowych, 
urządzeń fototelegraficznych, przywoławczych, dy- 
spozytorskich, a ponadto niektóre podzespoły i ele- 
menty. 

Szczupłość miejsca w numerze ogranicza ramy 
niniejszej notatki. Z konieczności zatem pominiemy 
szczegóły dotyczące oficjalnego otwarcia, doskonałej 
organizacji, oprawy dekoracyjnej, a przede wszystkim 
stworzenia miłej atmosfery przez naszych węgier- 
skich przyjaciół, i przystąpimy do krótkiego opisu 
niektórych modeli zwracających szczególną uwagę 
z racji swej oryginalności i nowoczesności. Nie są 
to zresztą jedyne wyróżniające je cechy. Już bowiem 
sam fakt, że wyroby przemysłu węgierskiego potra- 
fiły sobie zdobyć niezbyt chłonne rynki zbytu na- 
wet w wielu krajach o poważnym potencjale własnej 
wytwórczości i zaliczanych do czołówki potentatów 
przemysłowych w dziedzinie radioelektroniki i tele- 
świadczyć musi o wysokich walorach 
technicznych i funkcjonalnych eksportowanego sprzę- 
tu. Z tej też strony znane są niektóre jego rodzaje 
(choćby tylko odbiorniki radiowe oraz telewizy 
wytwórni „Orion”) również u nas w kraju. 

Skoro poruszyło się już temat odbiorników, to mo- 
że i od nich zaczniemy naszą wędrówkę po wysta- 
wie. 

ODBIORNIKI RADIOWE 


Jeden z typów odbiorników — R4330 — produkcji 
zakładów „Orion” przedstawiony jest na rysunku 1. 
Jego dane techniczne: super 3-zakresowy, AM, ob- 
wody „drukowane”, wbudowana antena ferrytowa, 
przełączniki klawiszowe, 7 obwodów strojonych, głoś- 
nik owalny 12X 18 cm, moc pobierana około 35 W, 
zasilany prądem zmiennym 220 V. 














Osobna grupa odbiorników „wolnostojących”, lecz 
w połączeniu z wbudowanym gramofonem, to zesta- 
wy szafkowe. Jeden z nich — typ Gr4400 — przed- 
stawiony jest na rysunku 2. 


Rys. 1. Odbiornik 
radiowy typu 
R 4330 


Wśród eksponatów nie brakło również odbiorczego 
sprzętu krótko- i ultrakrótkofalowego. Reprezento- 
wały go profesjonalne radiokomunikacyjne odbiorni- 
ki krótkofalowe typu ML-1000 i typu ML-400F, oraz 
ultrakrótkofalowe typu VU31 i typu VU2L. 

Pierwszy z nich — ML-1000 — przeznaczony jest 
do odbioru w zakresie 1,530 MHz (6 podzakresów) 
i przystosowany do pracy w systemie Ay, A, Az i A, 
u przy użyciu specjalnej przystawki do pracy w 
systemie Ax,, Ax, F;, F; i F,. Wysoką stabilność pra- 
cy zapewniają zastosowane w nim kwarce. Pobór 
mocy — max 220 VA. 

Odbiornik ML-400F pracuje w zakresie 1,9 -- 25 
MHz (4 podzakresy); przystosowany jest do odbioru 
w systemie Ay, Ap, Az i Fy. Dzięki zastosowaniu 6 
oscylatorów kwarcowych zapewniony jest odbiór 6 
różnych częstotliwości z bardzo dużą stabilnością. 
Przewidziany do użytkowania w siużbach nadzorują- 
cych, placówkach łączności, stacjach meteorologicz- 
nych itp., jak również do współpracy z dalekopisem. 

Odbiornik VU31 (rys. 3) dostosowany jest do pra- 
cy w zakresie 200--460 Miz z systemem Ay, Az i F;. 
Oscylator sterowany kwarcem. 

Odbiornik VU21 dostosowany jest do pracy w za- 
kresie 20—220 MHz (9 podzakresów) systemem A;, 
Az, Fa. 

Kolekcję radiowego sprzętu odbiorczego uzupełniał 
model odbiornika samochodowego. 
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Rys. 3. Odbiornik 
UKF typu VU-31 





RADIOTELEFON 


Na rysunku 4 przedstawiono model radiotelefonu 
typu XD004, pracującego w systemie 1-wstęgowym 
(SSB) i o średnim zasięgu. Znajduje on zastosowanie 
w służbie organów bezpieczeństwa publicznego, trans- 
portu drogowego i wodnego, na trasach budowlanych 
magistrali elektroenergetycznych, rurociągów (gazo- 
wych, naftowych), na rozległych placach budowy, w 
służbie pogotowia lekarskiego oraz przeciwpożarowej 





Rys. 4. Radiotelefon typu XD 004 


itp, Może być zasilany bądź z: sieci, bądź z baterii 
(12V). Z wyjątkiem końcowego stopnia nadajnika 
jest całkowicie stranzystorowany. Zakres częstotliwoś- 
i 2-10 MHz, sterowanie kwarcem. Praca w systemie 





2 As Ay. 

Nadajnik 

Moc wyjściowa: Ar — 50 W; Ay, Agy — 25 W noś- 
na © 25 W wstęga boczna; Az, — 100 W. 

Tłumienie harmonicznych: mniej niż 40 dB przy od- 
strojonej antenie. 

Tłumienie nośnej: — 50 dB. 

akustycznych: 300--2700 Hz. 





Pasmo częstotliwo 
Odbiornik 


Czułość: 14V przy pracy systemem jednowstęgo- 
wym i przy odstępie od szumów 10 dB. 
Selektywność: przy odstrojeniu o 3 kHz przy 

3 dB, przy odstrojeniu o 6 kHz przy Ay, — 50 dB. 





Pasmo częstotliwości akustycznych: 300—2700 Hz + 
+ 3 dB. 


Moc wyjściowa: 0,5 W przy 150. 
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ODBIORNIKI TELEWIZYJNE 


Znane ze swych walorów odbiorniki telewizyjne 
ze znakiem fabrycznym „Orion” znajdują wielu chęt- 
nych nabywców w wielu krajach, do których są eks- 
portowane, a więc również i w Polsce. Na wystawie 
zademonstrowano telewizory typu AT651, AT1550, 
TC652, FAVORIT, TA642 i AT550 (rys. 5). Ten ostat- 


Rys. 5. Odbiornik 
typ AT 550 





ni, o przekątnej ekranu 50 cm, zawiera 13 lamp i 5 
diod; kąt odchylania 110%; osadzony na przekręca- 
nych nóżkach, pozwala na używanie go bądź jako 
stołowego, bądź jako wolnostojącego. 


SPRZĘT TELEWIZJI PRZEMYSŁOWEJ 


Zestawy tej grupy urządzeń znajdujących coraz 
szersze i wielokierunkowe zastosowanie praktyczne 
(przemysł, handel, szkolnictwo, komunikacja, medy- 
cyna itp.), obejmują szereg zróżnicowanych pod 
względem rozwiązań konstrukcyjnych — wariantów. 


© Urządzenie typu HIP. Składa się ono z 1—4 ka- 
mer na statywach z głowicami obrotowymi i pulpitu 
sterowniczego (zdalne sterowanie kamer). Produko- 
wane trzy typy kamer dostosowane są do różnych 
warunków pr (temperatura otoczenia, stopień wil- 
gotności, zanieczyszczenia powietrza itp). Zestaw ten 
zapewnia ponadto możność telefonicznego porozumie- 
wania się obsługi. 





© Urządzenie typu HOL, Przeznaczone do użytku 
w pomieszczeniach zamkniętych (szpitale, szkoły, ban- 
ki, laboratoria), stosunkowo proste — bo składające 
się tylko z niedużej uniwersalnej kamery na staty- 
wie połączonej kablem współosiowym ze zwykłym od- 
biornikiem TV. Odległość odbiornika od kamery — 
300--800 m. 


© Urządzenie typu HAN. Podobne w zasadzie do ze- 
stawu HOL, z tym że wyposażone jest dodatkowo 
w zespół głośnomówiący (wzmacniacz i głośniki) za- 
pewniający stałą łączność między punktem dyspo- 
zytorskim i osobami znajdującymi się w polu wi- 
dzenia kamery. Zastosowanie: zdalna obserwacja 
ciężko chorych w szpitalach, centralna obserwacja 
miejsc pracy, ruchu na skrzyżowaniach ulic itd, 





Rys. 6. Wygląd kamery i pulpitu sterowniczego jednego z ze- 
stawów telewizji przemysłowej 


Jeżeli chodzi o stosowany w urządzeniu typu HIP 
pulpit sterowniczy, to jest on produkowany w kilku 
różnych odmianach (np. dla 4 lub 12 kamer); moni- 
tor (z ekranem 450 X 350 mm) może współpracować 
również z urządzeniami typu HOL i HAN. 

Wygląd kamery i pulpitu sterowniczego jednego z 
zestawów telewizji przemysłowej przedstawiony jest 
na rysunku 6. 


MAGNETOFONY 


Urządzenia do zapisu i odtwarzania dźwięków re- 
prezentowane były przez następujące modele: 
© Magnetofon studyjny typu STM6J (rys. 7). Jego 
wymiary: 470 X 400 X240 mm, ciężar około 45 kg. Za- 
silanie zarówno z sieci prądu zmiennego, jak i z aku- 
mulatora 12 V (przetwornica tranzystorowa). Szcze- 


Rys. 7. Magneto- 
fon studyjny ty- 
pu STM6J 





gólna przydatność dia potrzeb mniejszych studiów 
radiowych. Układ całkowicie stranzystorowany. Szyb- 
kość przesuwu taśmy 19,05 i 38,1 cm/sek. Zakres 
przenoszonych częstotliwości od 30 do 15000 Hz. Cał- 
kowity pobór prądu z akumulatora 12 V wynosi około 
10 A, co pozwala na 10—12-godzinną eksploatację 
urządzenia. Długość taśmy nawiniętej na szpuli — 
500 m. 

© Magnetofon studyjny typu STM-200 (rys. 8). Urzą- 
dzenie o wysokojakościowych parametrach, stranzys- 


torowane, w pełni przystosowane do zdalnego stero- 
wania. Szybkość przesuwu taśmy 19,05 i 38,1 cm/sek 
+ 0,3%/e, zewnętrzna średnica szpuli 147 mm, szerokość 
taśmy 6,25 mm. Szczególnie przydatny w studyjnej 
technice nagrań (kontrolne przesłuchiwanie odtwa- 
rzanego zapisu). 


Rys. 8. Magneto- 
fon studyjny ty- 
pu STM-200 





© Niagnetofon 16-kanałowy typu SHR w obudowie 
stojakowej. Przystosowany dc jednoczesnego zapisu 
8-16 rozmów radiowych i telefonicznych i ciągłej 
eksploatacji. Cechuje to urządzenie duża niezawod- 
ność działania. Może być stosowany w agencjach pra- 
sowych, służbie meteorologicznej, portach lotniczych, 
na węzłowych stacjach kolejowych itp. Całkowicie 
stranzystorowany i wykonany techniką obwodów dru- 





Rys. 9. Magnetofon reporterski typu R-5 


kowanych. Dowolny fragment zapisanej taśmy może 
być w każdej chwili odczytany za pomocą specjalnego 
zegara. Szybkość przesuwu taśmy 4,75 cm/sek, za- 
kres przenoszonych częstotliwości 400—3000 Hz + 3 
dB. Moc wyjściowa 2 W. 

© Niagnetofon typu Qualiton M-8, Wykonanie waliz- 
kowe, a więc łatwy do przenoszenia. Szybkość prze- 
suwu taśmy 2,4, 4,75 i 9,5 cm/sek, Możność zakłada- 
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Rys. 10. Osadzanie 
kolumny dźwiękowej 
do nagłośnienia sta- 





nia taśmy na szpuli o średnicy nie tylko 15 cm lecz 
i 16 cm. Ciężar okolo 9,5 kg. 

© Magnetofon reporterski typu R-5 (rys. 9). Odpo- 
wiednio do swego przeznaczenia posiada małe wymiary 
(210 X 125 X 70 mm) i niewisiki ciężar (wraz z fute- 
rałem, raikrofonem i bateriami — 3,5 kg). Szybkość 
przesuwu taśmy 9,5 cm/sek, średnica szpuli 10 cm, 
możność dokonania 30-minutowego zapisu. 





URZĄDZENIA STUDYJNE 


Eksponowane urządzenia dia potrzeb studyjnych 
obejmowały, oprócz wspomnianych już typów ma- 
gnetofonów, stół mikserski dla reżyserów (typ SA010) 
oraz gramofon elektryczny stereo typu SL911 w wy- 
konaniu szafkowym. Obydwa urządzenia cechują wy- 
sokie parametry techniczne. 


SPRZĘT ELEKTROAKUSTYCZNY 


Spośród tej grupy wyrobów zasługiwały na uwagę 
interesująco skonstruowane kolumny dźwiękowe do 
nagłośniania dużych pomieszczeń zamkniętych oraz 
przestrzeni otwartej (rys. 10) oraz różnego rodzaju 
szafy głośnikowe. Jedne i drugie produkowane są w 








Rys. 11. Nadajnik urządzenia przywoławczego 


różnych wykonaniach odpowiadających potrzebom u- 
żytkowników. Kolumny dźwiękowe produkowane są 
dla mocy od 5 do 50 VA. 


URZĄDZENIA PEZYWOŁAWCZE 


TELINFORM — to nazwa urządzenia służącego do 
przywoływania żądanych osób i przekazywania im 
na odległość informacji, poleceń i wskazówek. Szcze- 
gólnie jest ono przydatne w hotelach, szpitalach, do- 
mach towarowych, biurowcach, zakładach przemysło- 
wych itd., a więc tam, gdzie ze względu na duży 
halas lub konieczność zachowania ciszy trzeba re- 
zygnować z głośnika. 

Urządzenie składa się z nadajnika w wykonaniu 
stołowym (rys. 11), kieszonkowych odbiorników tran- 
zystorowych w ilości zależnej od liczby przyzywa- 
nych osób oraz pętli indukcyjnej. Zasada działania 
i sposób przywoływania są na tyle znane, że nie wy- 
magają dodatkowych wyjaśnień. M. W. 








ODPOWIEDZI REDAKCJI 





i 
Czytelnik z Mielca. — Krytycznych uwag zawartych | 
w otrzymanym przez nas liście, a dotyczących radlo- | 
odbiorników „Malwa i „Limba” nie możemy nie- 
stety ani opublikować, ani przekazać zgodnie z ży- 
czeniem zakładom produkującym ten sprzęt, gdyż zo- 
stały one poda anonimowo. Informacji pochodzą= 
cych z nieznanego źródła z zasady nie wykorzystu- 
jemy. 








AMATORSKI GENERATOR PASÓW 





Jerzy Augustynowicz 





do sprawdzania telewizorów 


Pe wykrywania lub usuwa- 
nia uszkodzeń powstałych w 
odbiornikach telewizyjnych  pow- 
szechnie korzysta się z sygnału 
kontro!nego (testu) nadawanego 
przez ośrodki TV. W godzinach, w 
których ośrodki TV nie emitują te- 
go sygnału, serwis jest utrudnio- 
ny. Dlatego też pożądane jest po- 
siadanie własnego generatora jako 
źródła zastępczego sygnału znorma- 
lizowanego. Istnieje wiele rozwią- 
zań generatorów kontrolnych w 
w wykonaniu fabrycznym — skom- 
plikowanych i o dużym ciężarze, a 
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więc mało przydatnych w praktyce 
amatorskiej. 

Przy skromniejszych  wymaga- 
niach wystarczy generator, za po- 
mocą którego można skontrolować 
telewizor po stopniu wielkiej czę- 
stotliwości, lub dostroić „kanał”, e- 
wentualnie skontrolować liniowość 
poziomą i pionową oraz synchroni- 
zację. Ważnym aspektem tego za- 
gadnienia jest prostota przyrządu 
i łatwość uruchomienia. 

Na rysunku 1 przedstawiono 
kompletny układ przyrządu. W 
skład jego wchodzą: 


© generator w. cz. oraz modulator 
z lampą ECC 88, 


© generator multiwibratorowy pa- 
sów poziomych obsadzony tranzy- 
storami TG1 (TG2), 


© generator blokingowy pasów pio- 
nowych z tranzystorem TG2. 


Przyrząd wytwarza sygnał w po- 
staci pasów poziomych lub piono- 
wych, zależnie od pozycji ustawie- 
nia przełącznika P. 


Generator  wieikiej częstotliwości 


Generator w.cz. pracuje w u- 
kładzie Colpitts'a. Cewkę dla da- 
nego kanału TV należy dobrać 
eksperymentalnie, gdyż liczba zwo- 
jów zależy od pojemności monta- 
żowych. Przykładowo, dla kanału 9 
TV odpowiednia będzie cewka 


0 4--5 zwojach, średnicy wewnętrz- 
nej 7 mm i średnicy drutu 1 mm. 
Zmianę indukcyjności cewki, a więc 
i częstotliwości drgań fali nośnej, 
można uzyskać również przez roz- 
ciąganie lub ściskanie cewki. Try- 
kondensator obrotowy 


mer (lub 





Wi 3+45V 





— 


30 pF) służy do dostrojenia często- 
tliwości generatora do danego ka- 
nału TV. 


Z anodą generatora w.cz. połączo- 
no anodę drugiej połówki lampy 
ECC88 pracującej jako modulator 
anodowy. Opornik 20 kt? jest wspól- 
ny dla obu triod. W pozycji 1 prze- 
kaźnika P siatka lampy modulato- 
ra otrzymuje sygnał z generatora 
pasów poziomych, natomiast w po- 
zycji 2 przełącznika — z generato- 
ra pasów pionowych. Równocześnie 
przełączane jest napięcie zasilające 
generatory. 


Generator pasów poziomych 


Generator pasów poziomych pra- 
cuje w układzie multiwibratora z 
tranzystorami TG1. Stałe czasowe w 
multiwibratorze dobrano w ten spo- 


sób, aby można było uzyskać nie- 
symetryczne przebiegi prostokątne 
(rys. 2a). Czas trwania części ujem- 
nej przebiegu, dającej na obrazie 
pasy ciemne, jest okolo 4—5 razy 
mniejszy niż w przypadku pasów 
białych. Częstotliwość własna mvl- 
tiwibratora powinna być zbliżona 
do _ wielokrotności częstotliwości 
ramki, tj n * 50, gdzie n jest liczbą 
pasów poziomych. W generatorze 
modelowym uzyskano około 7 pasów 
obserwowanych na ekranie telewi- 
zora, przy czym przejścia od czerni 
do bieli powinny być ostre (rys. 3a). 


Sieć, 
220v 


Rys. 1 


IF 


Generator pasów pionowych 


Generator pasów pionowych pra- 
cuje w układzie blokingu z tran- 
zystorem TG2. Ze względu na je- 
go większą częstotliwość w porów- 
naniu z generatorem pasów pozio- 
mych zrezygnowano z układu 
multiwibratora i generator zapro- 
jektowano w układzie blokingu, 
gdyż w tym przypadku łatwiej u- 





Rys. 2 


zyskać właściwy przebieg na zwyk- 
łym tranzystorze m. cz. 

Transformator sprzęgający blokin- 
gu Tr wykonano w ten sposób, że 
na kawałku rdzenia z anteny ferry- 
towej o długości 1 cm nawinięto 
masowo dwa uzwojcnia drutu O 0,15 
mm  (emalia-jedwab). Uzwojenie o 
50 zwojach włączono w obwód bazy 
tranzystora, a uzwojenie o 100 zwo- 
jach — w obwód kolektora. Należy 
pamiętać o odwróceniu końcówek 
o 180% podczas podłączania trans- 
formatora do układu. Wartość kon- 
densatora (50 nF) i opornika (4,7 
k2) głównie decydują o częstotli- 
wości generatora. 

Dla podanych wartości elemen- 
tów uzyskano 10 pasów pionowych 
(rys. 3b). Przebiegi generatora po- 
kazano na rysunku 2b. 

Generator najlepiej jest zmonto- 
wać na płytce tekstolitowej przy- 
Tutowując poszczegolne elementy do 
odpowiednich końcówek. Należy 
pamiętać, aby tranzystor zamonto- 
wać jak najdalej od lampy ECC 88, 
z uwagi na wpływy cieplne. Trans- 
formator sieciowy powinien być 
również daleko ustawiony od siatki 
triody moduiacyjnej. 

Układy tranzystorowe zasilano z 
balerii 3--4,5 V. Stwierdzono, że 
przy pobieraniu prądu rzędu kilku 


b 


Rys. 3 





mA nie opłaca się stosować zasila- 
cza w postaci diody i dwóch kon- 
densatorów o dużych pojemnościach 
ze względów ekonomicznych i moż- 
liwość występowania wpływu sieci. 


URUCHOMIENIE 


W celu sprawdzenia przyrządu 
należy go załączyć do sieci i po 
nagrzaniu ustawić przełącznik P w 
pozycji 1. Zmieniając częstotliwość 
generatora w.cz. kondensatorem 
(lub trymerem) 30 pF, staramy się 
uzyskać sygnał na ckranie telewizo- 
ra. W przypadku braku silnego, 
wyraźnego sygnału, należy spróbo- 
wać rozciągania lub ściskania cew- 
ki generatora albo wymienić ją na 
cewkę o innej ilości zwojów. 
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Regulując pokrętłem „synchroni- 
zacja pionowa” w telewizorze po- 
winno się uzyskać stabilne poziome 
pasy. 

Przełączając przełącznik P w po- 
zycję 2 uzyskuje się na ekranie te- 


lewizora pasy pionowe. Ze wzglę- 
du na większą częstotliwość gene- 
ratora pasów pionowych zsynchro- 
nizowanie ich jest trudniejsze, nie- 
mniej jednak można się zoriento- 


wać o stanie liniowości 
telewizora. 

Antena przyrządu jest wykonana 
w postaci pręta lub kawałka prze- 
wodu o długości kilkudziesięciu cen- 
symetrów. 


poziomej 





Wiktor Chojnacki 
SP5QU 


asadniczą, a często jedyną prze- 

szkodą „wyjścia w eter” przez 
posiadaczy zezwoleń JI kategorii 
(UKF) zwłaszcza najmłodszych, 
skromnie wyposażonych w sprzęt i 
gotówkę — jest brak odbiornika 
UKF, lub choćby prostego konwer- 
tera do odbiornika z zakresem fal 
krótkich. 

Wykonanie odbiornika UKF jest 
trudne i kosztowne. Również trud- 
ne jest dla początkującego krótko- 
falowca wykonanie wielostopniowe- 
go konwertera kwarcowego. Zresz- 
tą chcąc w pełni wykorzystać za- 
lety takiego konwertera, trzeba mieć 
dobry odbiornik komunikacyjny. O 
ile we wszelkiego rodzaju wydaw- 
nictwach dla radioamatorów i krót- 
kofalowców „roi się” od opisów do- 
skonałych konwerterów  kwarco- 
wych (lampowych i  tranzystoro- 
wych) przeznaczonych do pracy 
DX-owej, o tyle opisy konwerte- 
rów tanich, prostych w konstrukcji 
i nie kłopotliwych w uruchomia- 
niu są bardzo nieliczne. A przecież 
droga prawie każdego ultrakrótko- 
falowca do łączności MS, czy po- 
przez satelity Ziemi prowadzi na 
początku „kariery” z reguły przez 
łączności lokalne, czy też o zasięgu 
niewielu dziesiątków kilometrów. 


Aby móc realizować takie łącz- 
ności. wystarczy zbudować nadaj- 
nik (np. według opisu W. Nietyk- 
szy — SP5FM, „Radioamator i 
Krótkofalowiec”" nr 10/65 r.) oraz 
jakąś prostą antenę, dysponować 
odbiornikiem radiofonicznym z za- 
kresem fal krótkich i wreszcie 
wykonać prosty konwerter UKF 
według niniejszego opisu. 

Tak wyposażona stacja UKF u- 
możliwi nam rozpoczęcie pracy w 
pasmie 144—146 MHz i przeprowa- 
dzanie łączności lokalnych emisją 
A3 (fonią). Przy sprzyjających wa- 
runkach propagacyjnych należy się 
liczyć również z możliwościami 
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NAJPROSTSZY KONWERTER NA PASMO 144-146 MHz 


nawiązywania łączności z odleglej- 
szymi stacjami. 

Oczywiście takie wyposażenie ra- 
diostacji należy traklować jako 
swojego rodzaju zaprawę operator- 
ską i techniczną przed dalszą jej 
rozbudową w celu uzyskania dal- 
szych zasięgów. 


Amator poszukujący opisu proste- 
go konwertera UKF na pewno ze- 
tknął się ze schematami konwerte- 
rów jednolampowych, w których 
jeden system podwójnej triody pra- 
cował jako mieszacz, a drugi jako 
przestrajany samowzbudny genera- 
tor. Opisy takie, różniące się od 
siebie drobnymi szczegółami, co pe- 
wien czas ukazują się w czasopis- 
mach krótkofalarskich całego świa- 
ta. Również i ten konwerter po- 
wstał w oparciu o te opisy. Eskpe- 
rymentując w poszukiwaniu naj- 
prostszego układu starałem się u- 
zyskać większe wzmocnienie sygna- 
lu i zmniejszenie dość poważnych 
wad opisywanych układów, a mia- 
nowicie: promieniowania generato- 
ra do anteny (bardzo groźne ze 
względu na sąsiadujące z pasmem 
2-metrowym pasmo lotnicze i sa- 
telitarne) oraz dużej niestabilności 
częstotliwości przestrajanego gene- 
ratora pracującego na tak wielkiej 
częstotliwości. Dodatkowe niedogod- 
ności to: bardzo mała selektywność 
dla sygnałów leżących w pobliżu 
pasma j sygnałów krótkofalowych 
przenikających z anteny do wejścią 
odbiornika, z którym współpracuje 
konwerter, trudność zdobycia lub 
wykonania stabilnego kondensatora 
zmiennego do przestrajania genera- 
tora oraz wpływ ręki zbliżonej do 





gałki strojeniowej konwertera na 
częstotliwość generatora. 
Niniejszy układ ma te wady 


zmniejszone do minimum. Muszę 
się jednak zastrzec, że konwerter 
jest przeznaczony do pracy fonicz- 
nej, gdyż pewna niestabiiność czę- 


stotliwości generatora (nie do unik- 
nięcia przy tak prostym układzie 
i tak wielkiej częstotliwości pracy 
generatora) uniemożliwia czytelny 
odbiór sygnałów — telegraficznych, 
zwłaszcza słabych. 


UKŁAD ELEKTRYCZNY 


Pierwszy stopień konwertera (lam- 
pa V1), mający głównie na celu 
odseparowanie anteny od wpływu 
generatora, oprócz wstępnego kil- 
kukrotnego wzmocnienia sygnału 
w.cz. — to wzmacniacz sprzężony 
katodowo. Wzmacniacz ten — nie- 
zbyt popularny w literaturze krajo- 
wej — wykazuje kilka zalet istot- 
nych dla początkujących: małą po- 
jemność oraz dużą oporność wejś- 
ciową, a także brak przesunięcia 
fazy, co zwiększa stabilność pracy 
wzmacniacza i powoduje brak ten- 
dencji do samowzbudzenia (przy do- 
brym montażu). Pierwsza  trioda 
wzmacniacza (rys. 1) to dobrze sepa- 
rujący wejście od następnych stopni 
wtórnik katodowy o dużej oporności 
wejściowej w małym stopniu tłu- 
miącej obwód L4C;. Ze stopniem 
tym sprzężony jest poprzez wspól- 
ny opornik katodowy Ry następny 
stopień — wzmacniacz z uziemioną 
siatką. Anoda tego stopnia sprzę- 
żona jest przez pojemność C; z 
filtrem pasmowym  LąCs—Cr—L4C; 
nastrojonym na obierane pasmo. 


Pierwsza trioda lampy V2 to 
mieszacz. Siatka mieszacza stero- 
wana jest sygnałem stacji odbiera- 
nej (przez kondensator Cs) oraz 
częstotliwością generatora przez 
sprzężenie wewnętrzne w lampie. 


Gererator lokalny pracuje na 
drugiej triodzie lampy V2 w ukła- 
dzie Hartley'a. Częstotliwość gene- 
ratora jest mniejsza od częstotli- 
wości odbieranej o wielkość czę- 
stotliwości pośredniej. Na przykład 


przy częstotliwości pośredniej 9-- 
-+11 MHz częstotliwość generatora 
wyniesie 145 — 10 = 135 MHz. 
Generator nie jest przestrajany, a 
do wytworzenia sygnału dla wy- 
branej częstotliwości pośredniej słu- 


leży po prostu odwinąć kilka zwo- 
jów. 

Na cewce Ls; nawinięta jest cew- 
ka Lę sprzęgająca konwerter z od- 
biornikiem. Dane wszystkich cewek 
zamieszczone są pod rysunkiem 1. 





biornika jest kondensator oddzieła- 
jący gniazdo uziemienia od chassis. 
Kondensator ten powinien mieć po- 
jemność rzędu 1 nF i napięcie pra- 
cy minimum 630 V prądu zmien- 
nego. 
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ży trymer Cyp. Przestrajanie w pas- 
mie 144--146 MHz odbywa się po- 
przez strojenie pośredniej częstotli- 
wości, czyli odbiornika współpracu- 
jącego. Cewka Lę z pojemnością 
własną oraz pojemnościami wyjś- 
ciowymi triody mieszającej tworzy 
obwód nastrojony na środek pa- 
sma wybranej częstotliwości po- 
średniej. Obwód ten posiada nie- 
wielką dobroć, toteż bez użycia 
przyrządów spadek wzmocnienia 
na krańcaci: pasma jest niezauwa- 
żalny. 

Wybór częstotliwości pośredniej, 
a więc częstotliwości obwodów ge- 
neratora i wyjściowego pośr. cz. jest 
rzeczą indywidualną. Przy wyborze 
częstotliwości pośredniej trzeba 
brać pod uwagę zakres odbieranych 
częstotliwości przez odbiornik, z 
którym konwerter ma współpraco- 
wać. 

W egzemplarzu modelowym wy- 
brano pośrednią częstotliwość w 
zakresie 9 do 11 MHz. Dla tego za- 
kresu została dobrana cewka Is. 
Cewka ta strojona rdzeniem ferry- 
towym ma dość duży zakres prze- 
strajania i bez trudności pokrywa 
zakres od 5 do 12 MHz. Przy więk- 
szej częstotliwości wyjściowej na- 








Gos 
Rys. 1. Schemat ideowy konwertera 


Vi, V2 — lampy 636 (6HISII, ECC 91); Ci, Cs, C Cn — trymery powietrzne 3-30 pF 
(eylindryczne-współosiowe); C: — ceramiczny, dyskowy 1 nF/250 V; C; — ceramicz- 
ny, rurkowy 100 pF/250 V; Ce Cu, Ci, Cn, Cs — ceramiczne, dyskowe, 6,8 nF/250 V; 
Ce — ceramiczny, rurkowy $ pF/250 V; Cz; — ceramiczny, rurkowy 50 pF/250 V; Cs 
Cu — ceramiczny, rurkowy 20 pF/250 V; Ri — opornik drutowy 687/05 W; Ra, Ry, 
Re — 10 000,25 W; Rę — 1 MO/0G1 W; Rz — 100 401 W borowęmlowy, Re — 
2 k0J0,25 W; Rs — 100 OJ0,1 W borowęglowy, Rę — 2 k00,25 W; Ry — 15 K/0,25 W, 
Dh, Dł; — dławiki „ćwierćfalowe"; Li — cewka, 4 zw. O 8 mm, długość naw. 10 mm, 
arut Oi mm Cuem. lub Cu Ag., odczep na 1,5 zwoju od dołu; L; — 3 zw. O 8 mm, 
dlug. $ mm, drut O 1 mm Cu cm. lub Cu A$.: Li — jak La, ale bez odczepu; Li — 
3 zw. O 8 mm, dług. 10 mm, drut O 1 mm Cu cm. lub Cu Ag. odczep w środku; 
L, — 50 zw. na korpusie „telewizyjnym" jednowarstwowo. Drut O 0,2 mm, ema- 
lia + jedwab. Strojenie rdzeniem ferrytowym. 

Uwaga: przy wyborze innej częstotliwości pośredniej cewka ulegnie zmianie. 
w egzemplarzu modelowym (dla pośr. cz. 9+11 MHz) użyto cewki obwodu fonii 
(6,5 MHz) odb. tel.; lę — 3 zw. nawinięte na od strony „zimnego końca drutem 
© 0,7 mm w izolacji igelitowej. Obwód wejściowy przewidziany jest do współpracy 
z kablem współosiowym 70 £ (wejście niesymetryczne). 

















Bardzo ważne jest dobre cekra- 
nowanie kabla łączącego z odbioc- 
nikiem oraz zamknięcie konwerte- 
ra w ekranującej metalowej obu- 
dowie; w przeciwnym przypadku 
przenikanie sygnałów krótkofalo- 
wych do wejścia odbiornika będzie 
tak silne, że zaistnieją trudności w 
odbiorze stacji zakresu UKF. Dłu- 
gość kabla łączącego konwerter z 
odbiornikiem nie powinna przekra- 
czać 1 m. 

Do zasilania konwertera można 
użyć dowolnego zasiiacza dającego 
napięcie anodowe w granicach 
50 V przy prądzie 13--21 mA 
iu żarzenia 6,3 V/0,9 A. Jeś- 
zasilacz daje wyższe napięcie 
anodowe, trzeba zastosować opor- 
nik redukujący o takiej oporności, 
aby po oporniku tym napięcie nie 
przekraczało 150V. Do obliczenia 


Połączenie konwentera z odbior- 
nikiem powinno być wykonane ka- 
blem współosiowym, lub kablem e- 
kranowanym, stosowanym do anten 
samochodowych. Aby uniknąć sto- 
sowania drogich i trudnych do zdo- 
bycia złącz współosiowych, kabel 
wyjściowy (zresztą i kabel antenowy 
również) podłączony jest na stałe 
do konwertera, a od strony odbior- 
nika zakończony jest dwiema wtycz- 
kami „bananowymi”, przy czym 
wtyczki te wsuwa się do gniazdek 
anteny i uziemienia odbiornika. O- 
czywiście środkową żylę kabla do- 
łącza się do gniazda antenowego, 
a ekran do uziemienia. Uwaga: przy 1 
odbiornikach bez transformatora sie- 
ciowego, posiadających na chassis 
jeden biegun sieci, należy koniecz- 
nie sprawdzić, czy wewnątrz od- 
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opornika przyjmujemy prąd pobie- 
rany przez konwerter — 20 mA. 
Przy większych odbiornikach, ta- 
kich jak „Stolica,  „Rapsodia”, 
„Turandot” itp. zasilacz do kon- 
wertera jest zbyteczny. W takim 
przypadku zasilamy konwerter z za- 
silacza odbiornika. W tym celu na- 
leży wyprowadzić z odbiornika 3 
przewody: uziemiający, dla dopro- 
wadzenia napięcia anodowego (bic- 
gun dodatni z drugiego kondensa- 
tora elektrolitycznego) i żarzenia. 
Na przewody zasilające należy na- 
ciągnąć koszulkę ekranującą (zdję- 
tą np. z odcinka kabla współosio- 
wego). 

Ekran ten dołączamy z jednej 
strony do chassis odbiornika, a z 
drugiej — do obudowy konwertera. 


MONTAŻ 

Konwerter wykonany 
płytce mosiężnej (chassis) o wy- 
miarach 80120 mm i grubości 
1 mm. W płytce tej wywiercone są 
otwory do: umocowania podstawek 
lampowych, przymocowania płytki 
do obudowy oraz otwór do przy- 
mocowania korpusu cewek Li, Lę. 
Rozmieszczenie otworów pokazane 
jest na rysunku 2. Pod spodem 
płytki wlutowana jest przegroda z 
takiej samej blachy, dzieląca płytkę 
montażową na połowę. 

W egzemplarzu modelowym chas- 
sis wykonano z blachy srebrzo- 
nej ale nie jest to konieczne. Po 
przygotowaniu chassis należy przy- 
kręcić podstawki lampowe, przymo- 
cować trymery Cy, C:, Cz przylu- 
towując ich pionowe wyprowadze- 
nia do płytki montażowej dobrze 
oczyszczoną lutownicą. Trymer C;j 
nie jest uziemiony, toteż jego pio- 
nowe wyprowadzenie należy przy- 
lutować do drugiej nóżki podstawki 
lampy V2. 

Następnie należy _przylutować 
wsporniki wykonane ze skróconych 
telewizyjnych  łączówek  lutowni- 
czych. Cewki L; i Lę nawinięte na 
wspólnym korpusie i zabezpieczo- 
ne klejem polistyrenowym  przy- 
twierdza się do chassis tym klejem 
lub populamym „hermolem”. Mo- 
żemy już teraz montować pozostałe 
elementy w dowolnej kolejności. 
Pomocny nam będzie w tym sche- 
mat montażowy (rys. 3) oraz zdję- 
cia montażu konwertera modelo- 
wego (rys. 5 i 6). 

Dławiki Dy i Dł wykonujemy 
nawijając na wiertle o średnicy 
4 mm odcinek drutu Cu em. 
© 0,3 mm i długości 0,5 m. Po na- 
winięciu drutu i zdjęciu cewki z 
wiertła zabezpieczamy dławik przed 


jest na 
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Rys. 2. Plytka montażowa (chassis) 


rozwinięciem warstwą kleju „her- 
mol”. 

Podczas budowy musimy zwra- 
cać uwagę na jakość lutowania, 
sztywność montażu oraz na to, aby 
połączenia były możliwe najkrótsze. 
Przed montażem elektrycznym na- 
leży sprawdzić wszystkie części, aby 
uniknąć kłopotów podczas urucho- 
miania, a więc i dodatkowej pracy. 
Po zakończeniu lutowania przemy- 
wamy płytkę montażową oraz miej- 
sca lutowania płynem „Tri” i jeszcze 
raz sprawdzamy prawidłowość po- 
łączeń. 


lacz. Po nagrzaniu się lamp popły- 
nie prąd anodowy. Prąd ten nie 
powinien odbiegać znacznie od war- 
tości podanej na schemacie (rys. 1). 
Dotknięcie śrubokrętem z izolowa- 
ną rączką do zwojów cewki L; po- 
winno spowodować wyraźny wzrost 
prądu, co oznacza, że generator 0- 
scyluje. 

Następnie uruchomiamy nadajnik 
i po ustawieniu odbiornika w wybra- 
nym zakresie przestrajania stroimy 
generator trymerem C;ą do momentu 
odebrania sygnału własnego nadaj- 
nika. Do strojenia trymerów u- 
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Rys. 3. Schemat montażowy konwertera 


URUCHOMIENIE 


Pierwszą czynnością będzie tu 
połączenie konwertera z zasilaczem 
i odbiornikiem. Po włączeniu w 
obwód prądu anodowego miliampe- 
romierza (najwygodniej miliampe- 
romierz włączyć w przewód zasi- 
lania anodowego) włączamy zasi- 


żywamy izolowanego pokrętła, aby 
zmniejszyć wpływ ręki i uniknąć 
porażenia prądem (uwaga! trymer 
Cj2 jest pod napięciem!). 

Przy przestrajaniu trymera gene- 
ratora będziemy odbierać sygnał 
w dwóch miejscach. Wybieramy 
miejsce przy większej pojemności 
trymera (częstotliwość generatora 





R 1. Konwerter 
w obudowie — wi- 
dok z góry 








Rys. 5. Konwerter 





Rys. 6. Konwerter — widok z boku 


mniejsza od częstotliwości odbiera- 
nej). Przestrajając teraz skalę od- 
biornika zauważymy, że silny sy- 
gnał odbieramy w dwóch miej- 
scach. Jedno miejsce, w którym sy- 
gnał słyszany jest silniej jest właś- 
ciwe, a drugie — to odbiór na czę- 
stotliwości lustrzanej. 

Należy teraz zmniejszyć siłę sy- 
gnału z nadajnika, np. przez od- 











łączenie lania od ostatniego 
stopnia i odsunięcie nadajnika moż- 
liwie jak najdalej od. konwertera. 
Można teraz wstępnie zestroić ob- 
wody wejściowe i obwód pośr. cz. 
Dokładnie dostroić można przy pod- 
łączonej antenie i niezbyt silnym 
sygnale nadajnika innej radiostacji 
z tej samej miejscowości. 


zasii 





Oczyw , jeżeli możemy sko- 
rzystać z generatora UKF, to cała 
operacja znacznie się uprości. 

Uwaga: dokładnie dostroić 
konwerter można dopiero po wsta- 
wieniu go do obudowy. 

W egzemplarzu modelowym obu- 
dową jest pudełko o wymiarach 
chassis konwertera i wysokości 
40 mm, z odejmowanym dnem. 

Wygląd konwertera w obudowie 
(przewody zasilające i kable współ- 
osiowe odłączone) przedstawiony 
jest na rysunku 4. 

Koszt części do budowy konwer- 
tera nie przekracza 300 zł, a wszy- 
stkie części można nabyć na rynku 
krajowym. 


Czy 





e z usług przewodowej ko- 


telewizji 
rzysta w W. Brytanii ponad 750000 ro- 
dzin. 

© w zakładach Telefunken uruchomio- 


radioodbiorników z za- 
które są przestrajane na 
drodze elektronicznej; zamiast konden- 
satorów obrotowych zastosowano spe- 
cjalne diody, których pojemność zmie- 
nia się w zależności od doprowadzo- 
nego napięcia stałego. Przy zmianach 
napięcia od kilku do dwudziestu wol- 
tów diody te zmieniają pojemność w 
zakresie 25 do 70 pF. 

© Łączna ilość radioamatorów-krótkofa- 
lowców na świecie wyraża się (wg sta- 
nu na koniec 1965 r.) liczbą 498 000. Oczy- 
wiście brani są tu pod uwagę poslada- 
cze licencji. Najwięcej krótkofalowców 
notuje się w USA (252000), a następ- 
nte w Japonii (38000). Od 10 000—12000 
krótkofalowców liczą: ZSRR, W. Bry- 
tania, NRF I Kanada. Najmniej posiada- 
ją ich: Grecja (26), Liban (25), Islandia 
(10) 1 Syrla (8). 


no produkcję 
kresem ukf, 





SPROSTOWANIE 


1. Zamieszczona w nrze 5/1966 errata 
stwierdzonego blędu w tekście na str. 
81 w nrze 4/1966 dotyczy artykułu pt. 
„Miniaturowy odbiornik tranzystorowy”, 





a nie jak podano artykułu pt. „Mostek 
RLC", 
2. W artykule pt. „Mostek RLC" 


(nr 4/1966) — rys. 1 — str. 87: kondensa- 
tor C; powinien być oznaczony jako Ci 
a kondensator C; jako Cs; Kondensator 
C, powinien być przedstawiony symbo- 
lem trymera: przewód między opornika- 
mi R; 1 R» nie powinien być połączony 
z tymi opornikami (przewody te tylko 
krzyżują się, zbędna zatem kropka). 
Na rysunkach 4 1 5 — str. 88: zamiast 
€: powinno być Ci. 
W tekście na str. 87: prawa szpalta: we 
wzorach na L, 1 €, powinno być nie 
C:, lecz Ci. 
3. W numerze 6/66 w artykule S.M. 
„Trzyzakresowy radioodbiornik tranzy- 
storowy”, na str. 136 w trzeciej szpalcie, 
wiersz piąty nad rys. 10 powinien po- 
prawnie brzmieć: ...wzorcowej o średni- 
cy 25 em. 

Za przepuszczenie tych blędów prze- 
praszamy Czytelników. 
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przegląd schematów 


Radioodbiornik tranzystorowy 


CLIVIA — to nowy model odbiornika 8-tranzy- 
storowego, opracowanego i wyprodukowanego przez 
Zakłady Radiowe im. M. Kasprzaka, Jest to tzw. od- 
biornik bezsznurowy, nie wymagający przyłączenia 
go do sieci oświetleniowej, dzięki czemu może być 
używany nie tylko w mieszkaniu niezelektryfikowa- 
nym lecz również na wycieczkach, wczasach, cam- 













































































CLIVIA pingu itp. 
057 |- 
06 61 
z 

_[cęfórz GożfoF24 (zg 24PF 2% 

kg (WER kę BA. 

s Fal JS I 

S I T3 I 

2 18]. |Ś 1. 

55y] e 427 
Ko EEN gay FA > p 
1 ało WG sę S<lznF Ć |Czq 
| l 1 ) ) | 
! | sh uł ie zł 
| M w |6 427 b25 
I il 1] | GZ 
I i l 4łne_ |OnF 47nF. 10nE 
| A 
| S NEJ W tey a Ej Jzzaj [2 
| 4! 
| OIOCE! 
I U ly ta u 
I [cyz | 20uF| p $ Ś 
| |ab cje ę PE) a, Kl mi] ISTA SP] = STSTIE(IS | 
| be 16 [524 183 wmip zal] tk U1474L 8 LI SLELZLIE z 3 
F 
l 
| e I A 68 Gy 
! = 

I T8R 
! 
| 
I 
I 
I 
| 
| 














1600pF 2% 


£; r [Ea 
Reg 104 


DANE TECHNIC: 





Zakresy fal: 

długie 165-285 kHz (1050--1820 m) 

średnie 535-+1605 kHz (187--560 m) 
Obwody strojone: 

1 obwód wejściowy 

1 obwód oscylatora 

6 obwodów pośredniej częstotliwości 
Częstotliwość pośrednia: 465 kHz 
Czułość (przy mocy wyjściowej 50 mW): 

w zakresie fal długich — ok. 2 mV/m 

w zakresie fal średnich — ok, I mV/m 


























Moc wyjściowa: 250 mW 
Głośnik eliptyczny: GD14,5—9,5/1,5 
Średni pobór prądu: ok. 35 mA (przy odbiorze au- 
dycji ze średnią głośnością) 
Zasilanie: 9 V — 6 ogniw 1,5 V, typu R20 
Wymiary: 335X120X142 mm 
Ciężar: 2 kg 
Odbiornik odznacza się estetyczną obudową poli- 
styrenową. Zastosowano w nim drukowany schemat 
połączeń. 
Schemat ideowy odbiornika przedstawiony jest na 
rysunku. K.w. 


1640, 16.38, 7637 
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Schemat ideowy radiodbiornika tranzystorowego CLIVIA 





Odbiornik GULIWER w świetle doświadczeń 
eksploatacyjnych 


— inż Janusz Justat — 
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jęte w niniejszym artykule uwagi dotyczą wy- 

ników prób eksploatowanych jakie autor prze- 
prowadził w ciągu kilku miesięcy z dwoma odbior- 
nikami tranzystorowymi „Guliwer” produkcji Zakla- 
dów Radiowych im. Kasprzaka. Odbiorniki te udo- 
stępniła Dyrekcja ZRK naszej Redakcji, która z ko- 
lei powierzyła autorowi, jako swemu przedstawicie- 
lowi, dokonanie prób doświadczalnych i opisanie ich 
wyników. 

Próby były przeprowadzane z odbiornikiem nr 4520 
wyprodukowanym 6.X.1965 r. i odbiornikiem nr 11950 
wyprodukowanym 7.1.1966 r. Każdy aparat był eksploa- 





towany przez około 3 miesiące i przepracował mniej 
więcej 250 godzin. 

Odbiorniki te wybrano przypadkowo spośród innych 
wyprodukowanych w tym samym dniu. 


Konstrukcja 


„Guliwer” posiada ładną obudowę o nowoczesnych 
kształtach, wykonaną z tworzywa sztucznego. Ciem- 
no-popielaty kolor jest przyjemny dla oka i ma tę 
zaletę, że mało się brudzi, Przednia połówka obudo- 
wy ma bardzo oryginalne wytłoczenia osłaniające 
szczeliny, przez które wydobywa się dźwięk z głoś- 
nika. Niestety w jednym z odbiorników przednia 


połówka obudowy była wykonana niedokładnie tak, 
że co najmniej połowa powierzchni szczelin była za- 
lana masą obudowy. Nie trzeba chyba dodawać, że 
jakość i siła dźwięku bardzo na tym cierpiały. 
Podstawowym mankamentem odbiornika, a właści- 
wie obudowy, jest brak jakiegoś uchwytu do no- 
szenia lub przynajmniej futerału, „Guliwer” jest prze- 
cież „turystycznym odbiornikiem radiowym” — jak 
mówi we wstępie instrukcja obsługi — i powinien 
być przystosowany do noszenia, tym bardziej, że 
jego wymiary uniemożliwiają transportowanie w 
kieszeni. Nawiasem mówiąc — w instrukcji obsługi 
wydanej w czerwcu 1964 r. jako jedną z zalet od- 
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biornika wymienia się elegancki futerał. Szkoda, że 
Wytwórca zrezygnował z tego niezbędnego szczegó- 
łu wyposażenia. 

, Niezbyt szczęśliwie rozwiązano osłonę skali. Prze- 
zroczyste tworzywo jest zbyt cienkie i niebezpiecz- 
nie się ugina nawet przy słabym nacisku. Przez 
nieszczelność między tą wypraską i obudową mo- 
gą łatwo przedostawać się zanieczyszczenia (np. pył, 
piasek) do wnętrza. 

Wydaje się, że cała obudowa Guliwera jest zbyt 
cienka i delikatna, W jednym odbiorniku popękały 
uchwyty, do których przytwierdzone jest chassis, co 
chyba potwierdza wzmiankowane przypuszczenie. 

Na pochwałę zasługuje bardzo dobrze pomyślany 
pojemnik na baterie. Jega konstrukcja zapewnia 
niezawodne kontaktowanie końcówek baterii. Wy- 
sunięcie się baterii z uchwytu (często się zdarzające, 
np. w odbiornikach „Czar”), tu w ogóle nie może 
mieć miejsca. Pudełko mieszczące baterie jest na ty- 
le szczelne, że płyn, który mógłby się wydostać 
z wyładowanych baterii, nie jest w stanie przeniknąć 
do elementów cdbiornika. 

Własności elektroakustyczne 

Bardzo dobrze, że konstruktorzy zdecydowali się 
na zasi'anie odbiornika z dwóch płaskich baterii 
4,5 V. Stosunkowo wysokie napięcie 9 V ułatwia 
osiągnięcie znacznej mocy wyjściowej przy niewiel- 
kich zniekształceniach. Baterie są łatwo dostępne, 
tanie i w dodatku mają dużą pojemność. Bez wy- 
miany baterii odbiornik może pracować od 80 do 
120 godzin, zależnie od głośności odtwarzania. 
Trzystopniowy wzmacniacz pośredniej  częstotli- 
wości zapewnia odbiornikowi bardzo dobrą czułość, 
wyraźnie lepszą niż w innych aparataca podobnej 
klasy. 


Dość trudno jest ocenić jakość dźwięku „Guliwe- 
ra”, ponieważ obydwa odbiorniki wyraźnie różniły 
się między sobą. Pierwszy z nich (nr fabr. 4520) miał 
dźwięk zdecydowanie nieprzyjemny, pozbawiony wy- 
sokich i niskich tonów, płaski, z wyraźnie słyszal- 
nymi zniekształceniami nawet przy niewielkiej głoś- 
ności. Drugi egzemplarz (nr fabr. 11590) miał brzmie- 
nie dźwięku zupełnie dobre, pełne i czyste. Spo- 
strzeżenia te znajdują potwierdzenie w wynikach po- 
miarów, które zestawiono w tablicy 1. 


Potencjometr regulacji siły dźwięku wydaje się 
być dość niepewnym elementem odbiornika. W jed- 
nym z badanych aparatów już po kilku dniach za- 
czął powodować trzeszczenie i przerywanie, w po- 
ważnym stopniu utrudniając korzystanie z odbior- 
nika. 


Aparat pracuje poprawnie jeszcze wiedy, gdy ba- 
terie są już silnie wyczerpane. Nawet jeśli napięcie 
spadnie do 5-6 V, to odbiornik funkcjonuje zado- 
walająco, chociaż maksymalna siła dźwięku i czu- 
łość są wyraźnie mniejsze. 


Najbardziej obiektywnie charakteryzują obydwa 
odbiorniki wyniki pomiarów (tabl. 1), które prze- 
prowadzono po zakończeniu próbnej eksploatacji w 
laboratorium Działu Kontroli Technicznej ZRK. 

Pemiary wykonano zgodnie z warunkami tech- 
nicznymi odbiornika „Guliwer” — symbol T3/1-265- 
060. 


Wnioski 


Do zalet „Guliwera” zaliczyłoym znaczną moc 
wyjściową i niezłe brzmienie dźwięku, ekonomiczne 
zasilanie, to znaczy tanie baterie, które można dłu- 
go eksploatować. Główną wadą tego odbiornika jest 


Tablica 1 


Wyniki pomiarów odbiorników „Guliwer* 




































































p Odblornik nr 
Nazwa parametru Warunki pomiaru | a Uwagi 
4520 11590 
Maksymalna moc wyjściowa Sygnał (= 1 MHz, mod. 10% W odbiorniku nr 4:29 
400 Hz, 5 mV/m, zniekształ- 250 mw 220 mw przy 250 mW zniekształ- 
| cenia 10% cenia 15% 
Zniekształcenia przy mocy wyjściowej | Sygnał (= 1 MHz. mod. 10% 10% SaŚ 
50 mw 400 Hz, 5 mVim, w, 
Pobór prądu I 10 mA 12 mA 
Pobór prądu It £0 MA 60 MA 
Napięcie zasilania przy którym gaśnie | / = 1 MIiz P,„y — maksimum Po zgaśnięciu oscylatora 
oscylator | 4,5 v 45V odbiornik przestaje dzia- 
I lać 
Czulość na falach średnich 1-1 MHz, moć. :0% 400 liz, | i 
Pqy 50 mW, stosunek syg- | 08mvjm | 0,65 mV/m 
nał:szum 10 dB 
Czułość na falach długich f = 2:0 KHZ, pozostałe wa- ; 
runki jak wyżej 15 mv/m 1,75 mV'm 
Selektywność | f=1 MHz + 9 kliz. pozo- nie + 9 kHz 28 dBI| 
stałe warunki jak wyżej zmierzono | — 9 kHz 38 dB 
riumienie sygnałów lustrzanych Pyy 50 MW, stosunek syg- | nie [=6%0 kHz 
nał:szum 20 dB zmierzono 45 dB 
f= 250 kHz 
l 38 dB 
Charakterystyka przenoszenia calego | [= 1 MHz, mod. 34 400 Mz | 85-280 Hz |200 Hz +:5:0| Nierównomierność £ 16 
odbiornika Py £0 MW, stosunek syg- 16 dB Hz 12 cB | dB. Powinno być co 
nał:szum 20 dB najmniej 400 Hz + 3500 Hzl 
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niewątpliwie brak uchwytu lub fu- 
terału, który ułatwiłby noszenie go. 
Odbiornik tej klasy bezwzględnie 





Tablica 2 


Porównanie najważniejszych parametrów odbiorników turystycznych 


I I „Stern 























powinien być przystosowany do od- | „Koliber3»| „Czar” | Guliwe,» 7SteFR | SEO. odiijsć 
bioru fal krótkich. Współczesne od- | | | | pitomy |" ęyrę "| 
biorniki (nie tylko produkcji za- Tr: tory/Dlo- mA 12 2 4 
chodniej), z wyjątkiem może naj- | gy | + * 
mniejszych, formatu kieszonkowe- | 
go, wyposaża się w zakres fal Zakresy fal: 
krótkich. długie x x x x 

Opierając się na doświadczeniach Se » * > 3 
z dwoma odbiornikami, trudno o0- ultrakrótkie x 
czywiście wyciągnąć jakieś ogólne ——— | 
wnioski co do ich jakości, ale wy- | Ność obwodów z E : 7 AM —- 
stępujące w obydwu egzemplarzach strojonyc. 11 FM 
usterki —  trzeszczenie potencjo- | czułość 903 prV/m | 200 nV/m [1660 pVira | 200 uV/m |8:0 nV/m |1:00 wv/m| 00 uV/m 
metru w jednym, a nadmierne znie- (tale średnie) (PzzŚMW) (yy Prz | Pry 
kształcenia w drugim świadczą, że £0 mw) | 50 mw) s | mw | 
do sklepów mogą trafiać również |————— ——————] 
aparaty z wadami. Dla producenta Maksymalna moc | 80 mw 100 mw | 250mW | 1000 mW romw. mw i ców | mw 
jest to sygnał, że powinien uspraw- |yizclowa. —. ———|-——— 
nić kontrolę jakości, a dla przy- Wymiary zewnę- |160X38x90 l10060x140122050x130 (80x156 15257162] 1704298 
szłego nabywcy ostrzeżenie, że przy trzne (mm) | 
kupnie warto sprawdzić dokładnie Ciężar (kg) 0,5 12 | 13 | 15 15 c48 


i porównać między sobą kilka eg- 
zemplarzy odbiorników. 
„, Ocena „Guliwera” pobudza do nieco szerszych 
refleksji. Trudno zrozumieć, dlaczego Związek Ra- 
dziecki, Niemiecka Republika Demokratyczna, Cze- 
chosłowacja, Węgry potrafią produkować odbiorniki 
z zakresami fal krótkich, a nawet ultrakrótkich 
© mocy rzędu 1W, a nasz przemysł od wielu lat, 
niezmiennie, produkuje wyłącznie aparaty dwuza- 
kresowe o mocach wyjściowych poniżej 0,5 W. 

W tablicy 2 zestawiono najważniejsze parametry 














wych produkowanych u nas lub też importowa- 
nych. „Czar” nie jest już wprawdzie produkowa- 
ny, ale jego dane pozwalają na krytyczne porówna- 
nie z „Guliwerem”, gdyż obydwa odbiorniki pocho- 
dzą z tych samych Zakładów. 

W podanym zestawieniu nieporozumienia mogą wy- 
nikać przy porównywaniu czułości. Poszczególne wy- 
twórnie różnie mierzą ten parametr: przy mocy 
wyjściowej 50 lub 5 mW, przy stosunku sygnału do 
szumów 10 lub 20 dB. 


niektórych turystycznych odbiorników  tranzystoro- 





| kącik dla początkających 


ranzystorowy wzmacniacz ma- 

łej częstotliwości jest układem 
najczęściej spotykanym w  prak- 
tyce radioamatorskiej, Występuje 
przeważnie jako końcowy człon ra- 
dioodbiornika, choć często stanowi 
również samodzielną aparaturę 
elektroniczną (np. wzmacniacz do 
współpracy z gramofonem  elek- 
trycznym). Tego rodzaju wzmacnia- 
cze często budują początkujący ra- 
dioamatorzy, przy czym mogą oni 
napotkać na różne trudności. 

Celem niniejszego artykułu jest 
wyjaśnienie zainteresowanym pod- 
stawowych zagadnień związanych 
z tranzystorowymi wzmacniaczami 
m. cz., dla ułatwienia im samo- 
dzielnych poczynań w tym zakre- 
sie. 


Przede wszystkim wydaje się ko- 
nieczne wyjaśnienie tego, co po- 
czątkującym radioamatorom przy- 
sparza wiele kłopotów. O:óż nale- 





TRANZYSTOROWY WZMACNIACZ M.CZ. 


ży wiedzieć (i dobrze sobie zapa- 
miętać), że wzmacniacz m. cz. jest 
samodzielnym członem każdej apa- 
ratury, w skład której wchodzi. 
Dlatego też może on być wyko- 
rzystywany oddzielnie do innych 
celów (np. do wspomnianej już 
wspólpracy z gramofonem), jak też 
na jego miejsce w danym schema- 
cie może być zastosowany wzmac- 
niacz m. cz. w innym układzie. 


( 





Rys. 1. Schemat blokowy odbiornika ra- 
diofonicznego 


Spójrzmy na rysunek 1 przedsta- 
wiający schemat blokowy odbior- 
nika radiofonicznego. W układzie 
tym jako „wzmacniacz małej czę- 
stotliwości” może być zastosowany 
jakikolwiek wzmacniacz m. cz. — 
od najprostszego do najbardziej 
skomplikowanego. Może to być np. 
prosty układ  jednotranzystorowy, 
zasilający słuchawki, układ o nieco 
większej mocy z głośnikiem, czy też 
bardziej skomplikowany układ do- 
starczający znacznie większej mocy 
dla kilku głośników. Z drugiej 
strony z każdego schematu radiood- 
biornika można zawsze wydzielić 
człon małej częstotliwości i na je- 
go podstawie zbudować samodziel- 
ny wzmacniacz m. cz. wykorzysty- 
wany dla innych potrzeb. Jest to 
jednocześnie odpowiedź na częste 
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pytanie początkujących radioama- 
torów: skąd wziąć schemat wzmac- 
niacza małej częstotliwości dla ta- 
kich czy innych celów. Wydziele- 
nie części małej częstotliwości z ta- 
kiego czy innego urządzenia nie 
powinno nastręczać trudności choć 
trochę zaawansowanym radioama- 
torom. 

Aby przyjść z pomocą początku- 
jącym konstruktorom omówimy kil- 
ka typowych układów tranzysto- 


rowych wzmacniaczy małej czę- 
stotliwości. 
U 
ROSE) 
0-5 


=[=2mA 


Rys. 2. Uproszczony schemat ideowy 
jednostopniowego wzmacniacza m. cz. 





Rys. 3. 
dwustopniowego wzmacniacza m. cz. 


Uproszczony schemat ideowy 


Na rysunku 2 widzimy najprost- 
szy układ tego typu: wzmacniacz 
z jednym tranzystorem. Układ ten 
przyłączony np. do stopnia detek- 
cyjnego odbiornika umożiiwi od- 
biór audycji za pomocą słuchawek. 
Wzmocnienie stopnia nie jest zbyt 
duże, toteż często (w zależności od 
poziomu sygnału dostarczonego 
przez stopień detekcyjny) zachodzi 
konieczność zastosowania dwóch 
stopni wzmocnienia (rys. 3). Oba 
tranzystory są tranzystorami małej 
mocy, np. z serii TG2-TG6. 

Dalsza rozbudowa wzmacniacza 
małej częstotliwości może iść w 
kierunku uzyskania możliwości od- 
twarzania audycji za pomocą głoś- 





nika. W tym celu wzmacniacz trze- 
ba wyposażyć w jeszcze jeden 
tranzystor (rys. 4). Dodatkowy 
tranzystor powinien zasilać głośnik 
pewną mocą — dlatego też w stop- 
niu tym stosujemy tranzystor nie- 
co większej mocy, np. ż serii TG50- 
TG55. W celu zbliżenia oporności 
głośnika do oporności roboczej wy- 
maganej dla danego tranzystora za- 
stosowany jest transformator głoś- 
nikowy (zwany również „dopaso- 
wującym”). Dla typowych głośni- 
ków © opornościach w granicach 
4-15 Q przekładnia tego transfor- 
matora jest obniżająca, tzn. uzwo- 
jenie wtórne ma mniej zwojów 
niż pierwotne. W układzie można 
zastosować również głośnik o opor- 
ności 40 Q (typu GD7/0,2 — od od- 
biornika „Eltra” lub  „Koliber”), 
włączając go w obwód kolektora 
bezpośrednio (rys. 4b). Taki stopień 
głośnikowy dostarcza stosunkowo 
niewielkiej mocy, rzędu 20--50 mW, 
w zależności od warunków pracy 
stopnia końcowego. 

W celu uzyskania większej mo- 
cy należy wprowadzić do wzmac- 
niacza jeszcze jeden tranzystor 
(rys. 5). W pokazanym stopniu 
głośnikowym stosuje się tranzysto- 
ry dużej mocy typu TG70-TG72. 
W zależności od warunków pracy 
stopnia końcowego wzmacniacz ta- 
ki może dostarczać dość znacznej 
mocy, dochodzącej do 1 W (np. 
przy zasilaniu napięciem około 
15—17 V i prądzie stopnia końco- 
wego około 0,15 A). 

Przedstawiona wyżej seria wzma- 
cniaczy m. cz. jest stosunkowo 
prosta w budowie, toteż może być 
polecana początkującym. Wadą ich 
jest stałe pobieranie prądu ze 
źródła zasilania, niezależnie od głoś- 
ności audycji. Wada ta jest istot- 
na, szczególnie w odniesieniu do 
wzmacniacza dużej mocy (rys. 5). 
Zasilanie wzmacniacza z baterii wy- 
daje się już mało prawdopodob- 
ne, pozostają więc do wyboru tyl- 
ko akumulatory (o dużej pojem- 
ności) lub sieć oświetleniowa. Nie 


Tr b 
G 
| 


Uh 
— 20650mh 


Rys. 4. Uproszczony schemat ideowy trzystopniowego wzmacniacza m.cz. 
a — z transformatorem głośnikowym, b — z głośnikiem włączonym bezpośrednio 
w obwód kolektora 
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jest natomiast możliwe zastosowa- 
nie takiego wzmacniacza w odbior- 
niku przenośnym, gdzie oszczęd- 
ność baterii jest czynnikiem o za- 
sadniczym znaczeniu. Dlatego też 
w _ odbiornikach turystycznych 
wzmacniacze budowane są prze- 
ważnie w układzie tzw. „przeciw- 
sobnym klasy B"”. Układ taki od- 
znacza się nader korzystnymi właś- 
ciwościami. Najważniejsza z nich 
polega na tym, że w przypadku 
braku wysterowania stopień prze- 
ciwsobny pobiera jedynie bardzo 
niewielki prąd. W związku z tym 
układy  przeciwsobne są bardzo 
często stosowane w radioodbiorni- 
kach przenośnych zasilanych z 
wewnętrznych baterii. 


Typowy układ wzmacniacza prze- 
ciwsobnego klasy „B” jest poka- 
zany na rysunku 6. Transformator 
wejściowy służy do „odwracania 
fazy”, czyli do uzyskania dwóch 
jednakowych, lecz przeciwnie skie- 
rowanych sygnałów. Transformator 
wyjściowy, dopasowujący oporność 
głośnika do oporności roboczej u- 
kładu, jest wspólny dla obu tran- 
zystorów. 

Analogicznie do układu z poje- 
dyńczym stopniem mocy również 
stopnie  przeciwsobne wymagają 
odpowiedniego „wysterowania” — 
toteż poprzedza je zwykle odpo- 
wiednia ilość stopni wstępnych. 
Układ wzmacniacza przeciwsobne- 
go małej mocy (np. z parą tranzy- 
storów typu TG5) może dostarczyć 
mocy około 100 mW (rys. 7). Jest 
on stosowany w niewielkich od- 
biornikach amatorskich. 


Typowym układem stosowanym 
w znacznej większości aparatów 
tak produkcji fabrycznej jak i a- 
matorskiej jest układ pokazany na 
rysunku 8. Stosowane są w nim 
tranzystory średniej mocy typów 
TG50-TG55, moc wyjściowa ukła- 
du jest rzędu 250 mW, Stosując w 
stopniu końcowym tranzystory du- 
żej mocy (typu TG70-72) można u- 
zyskać moc rzędu kilku watów. O- 
czywiście taki stopień końcowy 
wymaga dla pełnego wysterowa- 
nia pewnej, dość zresztą znacznej 
mocy i dlatego w stopniu napę- 
dzającym (tj. poprzedzającym go) 
stosowane są tranzystory średniej 
mocy (TG50-55) lub jeszcze większe. 

Ostatnim przykładem typowego 
tranzystorowego wzmacniacza m. cz. 
jest układ pokazany na rysunku 9. 
Jest on bardzo często stosowany, 
przez radioamatorów ze względu 


Dalszy ctąg na str. 202 





POLSKI ZWIĄZEK 
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Z ŻYCIA SP-DX-CLUBU 
Honorowa lista SPDXC 





1. SP9KI 21 7, SPGAAT 212 
2. SPSCK 260 SPGFZ 210 
3. SP7HX 260 9. SPOADU 208 
4. SP9RF 254 10. SPODT 201 
5. SPSTA 232 1. SP8RHT _ 200 
0. SPYFR 216 12. SPSHR 20 


Kandydaci SPDXC 


Nowym członkiem-kandydntem SPDXC 
został SP2AOB Czeslaw Pieniężny; prze 
stawił on już 101 krajów do uzyskania 
członkostwa rzeczywistego w _ SPDXC. 
Przypominamy, że zgodnie z regulami- 
nem SPDXC obowiązuje trzymiesięczny 





okres kandydacki. A oto lista kandyda- 
tów: 


SPAJF 237 SP3GZ. 91 
SPSYA. 155 SPGAZY 85 
SP7AOD 120 SPSHY 85 
SP2AOB 104 SP3PO 81 

SPSYL 16 


Biuletyn klubowy „CQ DX”. 


Informujemy, że wznowione zostało po 
rzerwie wydawanie biuletynu 
Istnieje jeszcze raożliwość 
jęcia kilku dodatkowych prenume- 
pierwszeństwo mają członkowie 1 
kandydaci SPDXC oraz kluby krótko- 
falarskie. Zainteresowanych prosimy 0 
skontaktowanie się z SPOADU. 

















SP — DX — MARATON 


Wznowione zostało również prowadzenie statego współzawodnictwa 
nasłuchowców nod nazwą „SP — DX — Maraton”. 


— kol. 
1966 r: 


Wszystkie pasma: 


Lp. Znak Pkt. 35 2 
1. SPSKI 3059 315 639 
2. SPaCK 2951 226 5a2 
3. SPSRF 2690 184 559 
4. SPSAR 2288 124 250 
5. SPSADU 2210 286 467 
4. SP9DH 1981 ra 39 
7. SPSHT 1922 90 435 
8. SP6RT 1680 86 546 
9. SPSSZ 1350 76 360 
10. SP8RAJK 1237 7 231 
11. SPGEV 1188 12 191 
12. SPSAIM 97a 3 361 
13. SPSAKY 956 56 zma 
14. SP9BDH 676 52 88 
15. SPJAHA 646 82 140 
16. SPSAHL 503 146 357 


dawców 1 
Prowadzący współzawodnictwo 








SP9DH — opublikował wyniki maratonu na koniec pierwszego kwartału 


u a1 28 1i5 420 
831 743 526 — = 
Ta 151 631 - — 
196 803 348 - = 
766 663 470 — - 
787 550 23 17 = 
745 507 178 — -— 
785 580 32 a Z 
581 224 243 — — 
140 14 — — — 
550 359 — — - 
739 129 — U = 
471 01 -— — - 
528 84 — — — 
431 89 16 - -— 
308 100 16 - — 


'W grupie nasłuchowców nie zaszły żadne zmiany w porównaniu ze stanem po- 


przednim. 


Przypominamy, że punkty do DX Maratonu obliczane są w£ zasad: 














15 pkt za 


każdą nową strefę na danym pasmie, 1 punkt za każdy nowy kraj na danym pasie. 
Szczegółowy regulamin podany był w Biuletynie Warszawskim nr 12 1985. 
Klasyfikacja pierwszych pięciu miejsc na poszczególnych pasmach: 
1,5 Mz 1 MHz 1 MHz 
1. SP9KJ 315 1. SPSKI ©8 1. SP9KI 831 
2 SP3ADU 286 2. SP8CK 582 2. SPSRF 796 
3. SPECK 226 2 SPSRF 559 3. SPBADU 781 
4. SPORP 184 4. SPGRT 546 4. SPSHT 185 
9. SP9DH 172 J. SPOADU 467 3. SPRCK TIA 
21 MHZ 23 MIZ 11$ MHz 
1. SP9RF 803 1. SPSCK 631 1. SP3EV n 
2. SP8CK 751 2. SP9KI 526 2. SPSADU 17 
3 SPSKI 148 3. SPSAR 416 
4. SPSAR 663 4. SP9RF 348 
5. SP3HT 580 5. SPGRT 243 


Zachęcamy Kolegów do wzięcia udziału w SP-DX-Maratonie szczególnie „jedno- 


pasmowców'”* posiadających często piękne wyniki na jednym z pasm. Przypomin: 





my, że regulamin maratonu zezwala na klasyfikację wyłącznie na 1 paśmie (na 


życzenie uczestnika). 


Zgłoszenia 1 uzupełnienia należy nadsyłać zestawione w porządku alfabetycznym 
prefiksów do $ dni po zakończeniu każdego kwartału na adres: SPODH Adam Su- 


cheta, Kraków 1, skr. poczt. 7%. 
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| TABLICA DX 


'W poprzednim numerze podaliśmy sta- 
ny dx-owe nadawców polskich w gru- 
pie mieszanej, tj. cw-fone. Dziś poda- 
jemy ciąg dalszy, tj. grupy: tone, 2x SSB 
i SWL. 

B. Fone 
SP9FR 2251241 SPSHS nz/sżi 
SPTHX 200/204 SPSHT 93/116 
SPRCK 176/182 SPSGX 871108 
SPSRF 160/162 SPRAJK 76107 
C. 2xSSB 
SP9RF 192/230 
SPSHS 101115 
D. SWL 
SP9-619 202/254 SP7-3018 80/18 
SP3-335 153/209 SP7-3017  TII6L 
SP9-038 129/225 SP7-7097 28/10 
SP9-1106 116/185 


W grupie D po raz ostatni zamiesz- 
czamy kolegów, którzy otrzymali li- 
cencje nadawcze: SP3-X5 -— obecnie 
SP3BQD, SP2-7079 — obecnie SP2BMX 
i SP7-3018 — obecnie SPJAWA. Życzy- 
my wielu sukcesów na własnych sta- 
cjach oraz mamy nadzieję, że nadeślą 
obecnie Koledzy zgłoszenia do grupy A 
(względnie również B i ©) Kolegę 
SPZAWA już w grupie A witamy (ze 
stanem 11/3069 — również witamy Kole- 
żankę Hankę SP6AZY ze stanem 91/12, 
Kolegów Jurka SPBAWP z Rzeszowa 
63/77 i Władka SPSBDH z imponującym 
dorobkiem 76/157 w tak szybkim czasie 
po otrzymaniu licencji. 


Przypominamy, że pełna 'rablica DX 
zamieszczana jest co miesiąc w biulety- 
nie SPDXC „CQ DX"; wszelkie zgło- 
szenia i zmiany raportów należy kiero- 
wać na adres: Seweryn  Wojtusiak 
SP6ALL, Świdnica Śląska, ul. Tołstoja 
8010. 





NA PASMACH 


© Don Miller W9WNV był słyszany 

„w eterze” krótko (bo zaledwie dwa 
dni) z wyspy Suworowa w archipelagu 
Manihiki pod znakiem  W9WNYV/ZKIS. 
Następnie powrócił na krótko do USA 
1 z Kolei udał się do Afryki Południo- 
wej w celu przygotowania wyprawy 
na antarktyczna wyspę Heard VKQ. 
Radzimy zwracać baczna uwastę na jego 
stałe częstotliwości: 14054 kHz lub 14055 
Kiiz. Karty QSL_ należy kierować za 
pośrednictwem QSL managera wypra- 
wy — WAECI. 


© Wyprawa YASME. Małżeństwo Col- 
vin'ów uzyskało licencję w W. Brytanii 
(w. Brytania wydaje licencje dla obco- 
krajowców na zasadzie wzajemności) | 
pracowało już z wysp kanału I.a Man- 
che jako GCSACH/W6KG (Lloyd — OM) 
1 GĆSACI/WBGQEP (Iris — XYL). Pra- 
cowano również z wysp Guersney jak 
1 z Jersey (liczą się osobno do DXCC). 
Odwiedzili oni również wy! Man, skąd 
łatwo można było nawiązać z nimi QSO 
(na 14, 21 1 28 MHz) ze względu na 
short skip — znak brzmiał GDSACH/ 
IW6KG. W dalszych planach mają wy- 
prawe na Cypr i prawdopodobnie do 
Azji Mniejszej, ale to zależy już od u- 
zyskania licencji. 
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© Doszła do nas smutna wiadomość © Radio Kijów nadaje regularne audy- 


o smierci SLIBC. Bing Crośby zmarł 
w wieku 29 lat na malarię w końcu 
lutego br. w Sierra Leone. Byt on 
doskonałym operatorem, pracował pod 
wieloma  egzotycznymi' znakami jak 
SASBC, TASBC, MP4BDII,  MP4QisG, 
ZC4BĆ oraz EIZAT, G3NMQ'i GWINMQ: 
Był członkime TÓPS CW Clubu oraz 
QRP Clubu. Pozostawił XYL oraz dwóch 
małych synków. 


© Z Wioch oprocz stacji pracujących 
z prefiksami Il pojawiają się ostatnio 
interosujące dla łowców prefiksów Sta- 
cie amatorskie, pracujące z przybrzeż- 
nych wysepek pod nowymi prefiksami, 
jak np. ICIKDK z Capri, Y 
Patnelleria, dalej IEL, 
nawet odezwała się 
zainstalowana na 
w. Rzymie. 





IRIREE 
radiowej 


stacja 
wystawie 


e Z Egiptu oprócz stale czynnej stacji 
SU1IM pojawiły się nowe znaki: SUIAR 
na 21 MHz CW i SUIDL na 1 l 21 MHz 
również na telegrafii. Ponadto na SSB 
pracuje kilku stacji VE../SU oraz Ssta- 
cja 4U1SU również zaliczana do DXCC 
jako Egipt. Stacje te pracują z pogra- 
nicza Egiptu z Izraelem, z baz woj- 
skowych ONZ. 


e Z Tahiti reguisinie pracuje stacja 
klubowa FOSAA oraz stacje FOBAB | 
FO8AQ_na SSB. Na telegrafii czynny 
jest FO8BJ w pasmach 14 1 21 MHz 
około 06.00-08.00 GMT. Przy okazji 
zwracamy uwagę na dobre warunki 
propagacyjne na Oceanii w pasmie 
21 MHz w godzinach rannych. 


© w Hondurasie Brytyjskim pracują 
Obecnie stacje VPIHB i VPILB na oko- 
ło 14105 kHz oraz VPILP przeważnie 
na 21 MHz telegrafią, 


© Na wyspie San Andreas położonej 
na Morzu Karaibskim pracuje aktyw- 
nie na telegrafii stacja — HKGAI. O- 
bydwie stacje usłyszeć można najczęś- 
ciej w godzinach wieczornych w paś- 
mie 14 MHz. 


© Z Południowego Wietnamu czynna 
jest jedyna stacje KIYPEJNYS używają- 
ca również. czasami znaku XVSAA. Wła- 
dze tamtejsze zapowiedziały, że nie 
będą wydawać dalszych zezwoleń. 


© W paśmie 28 MHz dobrze słyszane 
są stacje Afryki — najczęściej w so- 
boty i niędzlele. Staie pracują tam 
TXZAH (QSL via WA:sSTL), S9Q5LJ, 
CR7IZ. Dobrze również są odbierane 
stacje z Azji jak: ZCIGB, 4X1IH, 
ODSAT, a sporadycznie również | stacje 
Ameryki Południowej, przeważnie w 
godzinach wieczornych. Nie do pogar- 
dzenia są również i rzadkie stacje 
europejskie jak 4U4ITU i GC3OBM — 
zwłaszcza dla łowców punktów do WAE. 


© CRTRG | ZDJHL zapowiadają wypr: 
wę na wyspy leżące ra Oceanie In- 
dyjskim, a mianowicie: Glorioso FR7, 
Comorro FH8 | Aldabra VQ9. Z wysp 
Comorro pracuje obecnie na SSB 
FH8CD, dobrze słyszalny w Europie 
okolo 18.00 Z. 


e Z wysp Tristan Da Cunha I Gough 
bardzo aktywnie pracuje stacja ama- 
torska )9BE w godzinach 19.00—21.00 Z. 
Interesujący (i skomplikowany — hilj 
jest sposób przesyłania logów tej_sta- 
cji do jej QSL Managera W2GHK. 
Otóż log codziennie „RzESSYłanY jest 
drogą radiową do PYZPA — PYŻPE 
(małżeństwo — ex CN8MM); tam z 
kolei nadawania te nagrywane są na 
taśmę magnetofonową i raz w tygodniu 
retransmitowane do W3DJZ, który z 
kolel nagrane u siebie taśmy przesyła 
do W2GHK. 


e Z Porlugalskiej Gwinci pracuje 
CR3KD. Jest to dawny CTIKD, a usły- 
szeć go można na częstotliwości 21060 
kHz na telegrafii. Pracuje również 1 
na AM w paśmie 21 MHz. 


© W dniach 25—77 czerwca miała pra- 
cować na wyspie w okolicach Ravenny 
(Włochy) stacja IDITDA w ramach Pol- 
nego Dnia organizowanego przez klub 
krótkofalowców Ravenny. Stacja ta mia- 
ła być QRV na wszystkich pasmach 
CW-AM-SSB. Czy któremu z naszych 
Om udało się nawiązać z nią QSO? 











198 


€je dla krótkofalowcow. Autorem i za- 
razem spikerem jest znany nadawca 
ukraiński UB3UN. Dla Europy audy- 
cje te nadawane są w oststni ponie- 
działek miesiąca o 19.00 Z na częstotli- 
wościach 11,73 MHz i 721 MHz, a o 
22.30 Z. na 1,24 MHz. W tym samym 
dniu program ten nadawany jest dla 
Ameryki Północnej o 00.30 Z na pięciu 
częstotliwościach pomiędzy 9,61 a 9,81 
MHz | od godziny 04.30 na 9,61 i 9,69 
MHz. Każdy, kto nadeśle raport nasłu- 
chu (QSL) tej audycji do „Kiev Ra- 
dio DX Club" via UBSUN otrzyma 
przez biuro QSL specjalną kartę QSL. 


© Krótkofalowcy „Krakowskiego Klu- 
bu Krótkofalowców" zorganizowali z 
końcem ubiegłego roku szKo!nego pokaz 
pracy amatorskiej radiostacji w Tech. 
nikum Łączności w Krakowie. Zainst: 
lowana została tam stacja SPSPP/p, na 
wyposażenie której składał się dwu- 
pasmowy transcelver 3,514 MHz o m 
cy 180 w PEP przystosowany do pra- 
cy emisjami CW (telegrafia), AM (fo- 
nia z modulacją amplitudy) oraz SSB 
(fonia jednowstęgowa z wytłumioną fa- 
lą nośną) — dalej wzmacniacz liniowy 
typu G2DAF o mocy 60 W i antena 
GsAV. Uzupełnieniem wyposażenia był 
oscylograt no i oczywiście klucz pół- 
automatyczny | mikrofon. Zgromadzo- 
nym uczniom szkoły zademonstrowano 
nawiązywanie łączności / amatorskich 
różnymi rodzajami emisji, na różnych 
pasmach 1 w różnych językach. 

Pokaz „chwycił” — bakcyl krótkofa- 
larstwa został zaszczepiony wśród mło- 
dych adeptów a KKK ma zamiar w 
bieżącym roku szkolnym zorganizować 
podobne pokazy w innych szkołach 
krakowskich. Krótkotalowcy z KKK 
proszą, aby tą drogą podziękować dy- 
rekcji szkoły i profesororu za udostęp- 





























nienie sali oraz krotkofalowcom SP, 
Którzy dopomogii w urządzeniu po- 
az. 


© _W związku z wydawaniem dyplomu 
SPPA za pracę z powiatami Polski oraz 
dzielnicami miast wydziclonych wzro- 
sło wyraźnie zainternsowanie łączności 
ze stacjami SP, zwłaszcza „łamiącymi” 
się przez p. tzn. pracującymi ze zmie- 
nionego QTH, jak też i nowo urucha- 
miającymi się stacjami w powiatach 
będących dotychczas białą plamą na 
mapie rozmieszczenia stacji SP. Spełnia- 
jąc życzenia „wielu zainteresowanych, 
sprawom tym poświęcać będziemy oSob- 
ny kącik w „CQ DX" jak również 1 
nieco miejsca na łamach „Krótkofalow- 
ca polskiego”. Zaraz po otrzymaniu 
regulaminu SPPA opublikujemy go 
wraz z wykazem skrótów powiatów. 
Podawać też będziemy w miarę moż- 
liwości rozmieszczenie stacji amatorskich 
w poszczególnych dzielnicach miast wy- 
dzielonych, gdyż z tym zbleracze kart 
do SPPA mają poważne trudności. 
Również postaramy się informować w 
miarę możliwości na bieżąco o wypra- 
wach do nie obsadzonych dotychczas po- 
wiatów. Istnieje również propozycja, 
aby stacje pracujące na takich wy- 
cieczkach używały znanej wszystkim 
łowcom SSPA częstotliwości w  eclu 
ułatwienia nawiązania QSO. Proponu- 
jemy zatem częstotliwoici dla wypraw. 
3520—5530 kHz na telegrafii oraz 3580. 
3700 kHz na fonii. Wiadomości o pla. 
nowanych ekspedycjach prosimy nad- 
syłać _ wcześniej do _ komunikatów 
SPSPZK oraz SP$PWR. „Łowcy powia- 
tów" wyruszają wszyscy oczywiście w 
powiaty nie obsadzone podczas II części 
zawodów Polny Dzień KF. 











SP9ADU 


UKF © UNF e UKE 
© Litewscy UKF-owcy zapraszają do 
udziału w XI Litewskich Zawodach 
UKF, które odbędą się w dniach 8—9 
października br. W ubiegłorocznych za- 
wodach polskie stacje wzięły liczny u- 
dział uzyskując dobre wyniki 1 wiele 
dyplomów. A oto warunki uczestnictwa 
w tegorocznych zawodach. 


1. XI Litewskie Zawody UKF odbędą 
się w dniach od 8 do 9 października 
1966 r. na amatorskich pasmach UKF 
144 i 432 MIiz. 

2. Czas trwania zawodów jest podzie- 
lony na trzy części: 

1 część — od 18.00 do 22.00 GMT w so- 

botę, w paśmie 144 MHz; 
II część — od 22.00 w sobotę do 02.00 
GMT w niedzielę, w paśmie 
144 MHz; 

Ir część — od 02.00 do 0600 GMT w 
niedzielę, w paśmie 432 MHz. 

3. W każdej części zawodów, każda 
uczestnicząca stacja może nawiązać z 
inną stacją tylko jedną łączność fonicz- 
ną lub telegraficzną. 

4. Numer kontrolny wymieniany pod- 
czas zawodów składa się z RST lub 
RS oraz koicjnego numeru łączności t 
QRA-Lokatora. 

$. Punktacja w zawodach jest nastę- 
Pująci 
— w paśmie 144 Miz 1 punkt za 1 km 
— w paśmie 432 MHz 9 punkty za 1 km 

6. Klasyfikacja uczestniczących stacji 
zostanie dokonana w trzech grup: 
a) litewskie stacje klubowe, 

b) litewskie stacje indywidualne, 
©) stacje zagraniczne. 

1. Dzienniki za zawody muszą być 
wysłane najpóźniej do dnia 30.10.1966 r. 
na adres: KAUNAS RADIO CLUB, KA- 
UNAS P.O.BOX 310, LITHUANIA, USSR. 

8. Dyplomy przewidziane są dla stacji, 
które zajmą czołowe miejsca w każdej 
grupie oraz dla wszystkich, które uzys- 
kają ponad 1000 punktów za łączności 
ze stacjami litewskimi. 

Nasl litewcy koledzy chętnie zwracają 
swoje anteny w kierunku Polski i bar- 
dzo sprawnie nawiązują iączność w z 
wodach. Dodać trzeba, że liczą na ak- 
tywny udział polskich stacji, A więc 
już dziś przygotowujemy się do XI Li- 
tewskich Zawodów UKF. Umówienie 
czasów i kierunków wołania na pewno 
znacznie usprawni pracę w zawodach 
1 zapewni maksymalny liczbę łączności; 
pamiętajmy więc o tymi * 











e w Centralnym Radiokluhie CSRS u- 
chwalono 84.1966 r. nowy Skład obsady 
Działu UKF. Kierownictwo Działu UKF 
objął inż. Tomas Dwofak, OKLDE, a 
członkami są: inż. M. Folprecht, OK1- 
WHF (członek Polskiego Klubu UKF), 
A. Glanc, OKIGW, S. Havel, OKIHJ, 
inż. I. Chlśdek, OK2WCG, J. Jób 
OKIEH, inż. F. Korhan, OKIVEŻ, J. 
Macoun, OKIVR, V. Nemrava, OKIWAB, 
J. Nevole, OK1AKB, F. Skopalik, OKISO. 
W miejsce tragicznie zmarłego inż. E. 
Spadka, OK3YY, zostanie wybrany no- 
wy przedstawiciel Słowacji. 

W celu utrzymania ścisłego kontaktu 
z rzeszą czechosłowackich UKF-owców 
zostanie utworzony okolo 35-0s0bowy 
aktyw, który skupi przedstawicieli ze 
wszystkich zakątków republiki. Ponadto 
każdy UKF-owicc będzie się mógł zwra- 
cać do członków Działu UKF osobiście 
lub pisemnie. 

Nowy skład osobowy Działu UKF 
wróży dalsze zacieśnienie współpracy 
między UKF-owcami Czechosłowacji 4 
Polski. 





© Udział polskich stacji w II Subregio- 
nalnych Próbach UKF IARU, które od- 
były się w dniach 7 1 8 maja br., był 
niespodziewanie mały. W zawodach u- 
czestniczyło zaledwie 16 stacji polskich, 
ż tego sklasyfikowano tylko 8 stacji, 


logi do kontroli przesłały 2 stacje 
(SP6BL/6 i SPGARR), a nie nadesłało lo- 
gów aż 6 stacji: SP2DX, SP2ADH, 
SP2KDS, SPSGO, SPSBNP | SPIKAH. 
Z przykrością trzeba podkreślić, że brak 
tych logów odczuli pozostali koledzy. 
Przepadło dużo punktów uzyskanych z 
ogromnym wysiłkiem w bardzo nieko- 
rzystnych warunkach  propagacyjnych. 
Pewną pociechą jest koleżeńska posta- 
wa SP2RO | SP2WA, którzy mimo nie- 
wielkiej liczby punktów nie zaniedbali 
przesłania dzienników. 





Wyniki polskich stacji, opracowane 
przez SP6XA, przedstawiają się nastę- 
pująco: 
1. SPOAXV — 1656 pkt. 
2, SPSADZ — 1575 „ 
3. SPSSM  — 1355 „, 
SPOAXY — 1245 
3. SPOEU — 8 
0. SPGXA  — 843 
1-8. SPRO — 5 , 
SPŁWA — 2% , 


© Czlonek Polskiego Klubu UKF, kol. 
Inocenty Konwicki, SP2RO z Gdańska, 
to jeden z naszych najbardziej aktyw- 
nych „meteorowców* na UKF. Po licz- 
nych sukcesach w latach ubiegłych, 
kol. Inek również w tym roku m.oże 
poszczycić się pięknym osiągnięciem. 
Otóż 21 maja br. między godziną 13.00 
A 14.00 GTM, wykorzystując dzienny rój 
meteorów Cetydy, nawiązał w paśmie 
114 MHz pierwszą łączność pomiędzy 
Polską 1 Grecją. Przybliżony pomfar 
odległości wskazuje na QRB między 
SP2RO w Gdańsku a SVIAB w Atenach 
— około 2000 km. Dokładną odległość 
będzie można określić dopiero po na- 
dejściu karty QSL od SVIAB, w której 
będzie określony QRA-Lokator. 

Podczas prób SP2RO używał nadajnika 
o mocy 750 W input, odbiornika z kon- 
werterem na 6CW4 i anteny 9-elemen- 
towej typu „Yagi”. SVIAB używał na- 
dajnika o mocy 800 W input, odbiornika 
z konwerterem na 6CW4 1 anteny 10- 
-elementowej typu „Yagl”. Obustronną 
łączność nawiązano wymieniając rapor- 
ty: SP2RO dla SVIAB — S%, a SVIAB 
dla SP?RO — RS26. 

"Tą ostatnią łącznością SP2RO powięk- 
szy! swój wklad na koncie łączności 
między Polską 1 innymi krajami. W 
1964 roku SP2RO jako pierwszy Polak 
nawiązał łączność w paimie 14 MHz 
z łotewską stacją UQZKAA, w rok póź- 
niej ze stacją Luksemburgu LXISI, a 
w 1966 roku ze stacją grecką SVIAB. 
W międzyczasie kol. Inck powiększył 
również swój osobisty dorobek UKF-owy 
nawiązując w paśmie 144 MHz amator- 
skie łączności ze stacjami 16 krajów. 

Systematyczne ulepszanie własnej apa- 
ratury 1 ciągłe doskonalenie umiejętnoś- 
cl operatorskich są podstawą osiągnięć 
kol. Inka t stanowią zapowiedź dalszych 
sukcesów stacji o znaku SP2RO. Pod- 
kreślić również trzeba, że kol. Inek 
obok indywidualnej działalności ama- 
torskiej zawsze znajduje czas na po- 
pularyzowanie techniki UKF w Radio- 
klubie LOK, gdzie jest także aktyw- 
nym członkiem. 


Z okazji tego piękncgo sukcesu Pol: 
ski Klub UKF, składa serdeczne gratu- 
lacje t życzenia dalszych osiągnięć. 








© W związku z zoszłymi ostatnio pew- 
nymi zmianami w podziale pasma 144 


MHz celowe wydaje się przypomnienie 
aktualnie zalecanego „Polskiego Hand 
Planu”. Na marginesie należy wspom- 
nieć, że po Konferencji I Regionu IARU 
w Opatiji zostaną zapewne wprowadzo- 
ne do naszego „Band Planu" dalsze 
poprawki związane z przyjęciem niektó- 
rych zgłoszonych propozycji. W szcze- 
gólności należy się liczyć z wydziele- 
niem pewnego wycinka pasma M4 MHz 
do łączności za pośrednictwem amator- 
skich stacji przekaźnikowych umiesz- 
czanych na satelitach i balonach (trans- 
latorach). Nie jest wykluczone, że do- 
tychczasowa rezerwa na początku pas- 
ma zostanie przeznaczona do telegraficz- 
nej pracy DX-owej. Nie będą to jed- 
nak zmiany zasadnicze i chyba nie 
spowodują większych zmian W „Pol- 
skim Band Planie”, który w tej chwili 
przedstawia się następująco: 





144,000 — 14,025 MHz — rczerwa 
144,025 — 14,200 MHz — okręg SP3 

141,200 — 144,450 MHz — okręgi SP6 | SP7 
144450 — 144,700 MHz — okręgi SP2 i SPB 
144,700 — 14,950 MHz — okręgi SP4 | SPS 
144,959 — 145,00 MHz — rezerwa 

145,000 — 145,700 MHz — okręg SPO 

145,05 — 145,200 MHz — okręgi SP1 1 SP9 
— 146,00 MHz — rezerwa 


© ostatnio w paśmie 144 Miz zaczęło 
pracować kilka nowych stacji. W Gdy- 
ni pracuje aktywnie kol. Zygmunt, 
SP2ADH, QRG  145,110, QRA  JO33e. 
SP2ADH dysponuje nadajnikiem z lam- 
pą 832 w stopniu końcowym (input 35 W) 
oraz konwerterem z lampą E3$CC na 
wejściu 1 anteną 9-clementową typu 
„Yagi”. Kol. Zygmunt trafił akurat na 
wyjątkowy zastój i kilka miesięcy u- 
plynęło zanim udalo mu się nawiązać 
łączność ze stacjami znajdującymi się 
poza Trójmiastem. W czasie łączności z 
okręgiem SP3 sygnały stacji SP2ADH 
były odbierane z raportami RST 5%, 
nawiązanie pierwszych dalekich łącz- 
ności zostało już obustronnie potwier- 
dzone kartami QSL. Mamy więc teraz 
w Trójmieście czynne stacje: SP2DX, 
SP2RO, SP2WA, SP2ADH 1 SP2KDS, 
czasem pracuje także SPZGL, QRG 144.655. 
Szkoda, że nie słychać aktywnych przed- 
tem SP2HV i SP2AOZ. 





© Z Biciska Podlaskiego sposobi się do 
pracy na UKF kol. Janck, SP4BNZ, 
QRG 145,30, QRA LM16d. Ma on na- 
dajnik o mocy kilkudziesięciu watów, 
konwerter z lampą ECC88 na wejściu 
oraz antenę 5 nad 5 elementów typu 
„Yagi”. W najbliższym czasie SPABNZ 
będzie pracował na nowej QRG 14.600, 
kwarc na tę częstotliwość leżącą w 
„Polskim Band Planie został już wy- 
stany przez UKF Managera PZK — 
SP9DR. Podczas 1I  Subreglonalnych 
Prób UKF IARU kol. Janek odbierał 
doskonale sygnały stacji SPS jednak do 
łączności nie doszło, gdyż stacje pracu- 
jąc w kierunku UP2 nie zwracały uwa- 
gi na drugą polowę pasma. 


© w końcu maja | na początku czerw- 
ca słyszana byla kilka razy stacja 
SPTBIM, QRG 145,735. W czasie łącznoś- 
cl operator stacji SP7BIM podawał QTII 
Łódź 1 informował, że pracuje nadaj- 
nikiem o mocy 35 W (lampa GU-32 w 
stopniu końcowym) oraz posiada odbior- 
nik superreakcyjny z jedną lampą ECC25 
1 antenę 4 nad ś elementy typu „Yagi”. 

Ze stacji zagranicznych często słysza- 
ne były: 





OK2GY/p, QRG 144,90, QRA IJ1$d 

OK2TT, QRG 144,485, QRA IJiSa 

OK2KWXJ/p, QRG 14,560, QRA IJidd 
OK3HO/p, QRG 14,095, QRA JIO9% 
UBSATQ, QRG 14,175, QTH Lwów 
UP2ON, QRG 144,00, QRA LO1Gj 
UP20U, QRG 144,035, GRA LO10d 

UP2ABA, QRG 14,230, QRA MOzj 
UPZNBA, QRG 14,260, QRA LOJOJ 
UP2NLZ, QRC 14,160, QRA LO101 


Ponadto w Łotewskiej SRR pracuje ak- 
tywnie UQ2GX, QRG 14,037. 
SPSSM 


DYPLOMY 


Award Hunters" Club 


Klub AHC, aczkolwiek mniejszy li- 
czebnie i mniej głośny w świecie niż 
CHC, cieszy się jednak większym po- 
ważaniem prawdopodobnie ze wzgiędu 
na ostrzejsze kryteria dyplomowe, co 
ogranicza nonsensowną niekiedy pogoń 
za ilością dyplomów, którą to ilość w 
CHC osiąga się czasem sztucznie przez 
wydanie jednego dyplomu w kilku, 
kilkunastu a nawet i kilkudziesięciu (1) 
klasach. Przykładem tu mogą być cho. 
ciażby dyplomy serii HTH, w liczbie 
30, przy czym każdy z nich można zdo- 
bywać na różnych pasmach oddzielnie 
1 różnymi emisjami oddzielnie, co w 
wyniku daje kilkaset kombinacji! 

Do AHC należą prawie wszyscy łow- 
cy dyplomów polujących na dyplomy 
trudne, szczególnie dyplomy z innych 
kontynentów. Sprzyja temu zresztą no- 
wy zmieniony regulamin AHC, który 
stawia przed kandydatem na członka 
AHC poważne wymagania. Z Polski do 
AHC należy 11 stacji, są to m. in. SP2AP, 





SP6FZ, SPSCK, SPSHR, SPSADU (wg 
spisu dyplomów posiadanych przez pol- 
skich krótkofalowców, opracowanego 
przez SP6FZ 1 wydrukowanego w 


CQDX nr 4/63). 

Sam Award Hunters" Club składa się 
z poszczególnych sekcji kontynental- 
nych, sekretarzem honorowym sekcji 
europejskiej jest OH2YV. Oto warunki 
członkostwa 

Kandydat musi być licencjonowanym 
nadawcą, lub posiadaczem licencji stacji 
klubowej. 

Przy zgłaszaniu członkostwa należy 
posiadać 25 dyplomów z co najmniej 
4 kontynentów, przy czym 15 spośród 
nich może pochodzić z tego samego co 
kandydat kontynentu. 

Dyplomy za zawody się nie liczą. 

Jedynie dyplomy dostępne dla wszyst- 
kich amatorów na całym świecie są za- 
liczane do AHC. 

Przy zgłaszaniu członkostwa liczy 
się jedynie jeden dypiom danej „ro- 
dziny”, (np. jeśli kandydat posiada dy- 
plom WAC-Phone, WAC-35 MHz 1 
WAC-28 MHz, to liczą się one do 
członkostwa w klubie jako jeden dy- 
plom). Jednakże do późniejszych zgło- 
szeń o nalepki 50 — 100 — 150 itp. dy- 
plomów wspomniane dyplomy mogą być 
zaliczone jako oddzielne na następu- 
jących warunkach: 

— dyplomy wydawane za praktycznie 
takie same osiągnięcia nie liczą się od- 
dzielnie, np. WAC/CCC/S6S/R6K, WBE/ 
[WBCN, DXCC/101/R15OS również liczą 
się jako pojedyncze dyplomy. Jednakże 
te podobne dyplomy mogą się liczyć 
oddzielnie do AHC, jeśli np. będą re- 
prezentowały różne emisje lub różne 
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pasma np.  WAC-Phone + SSS/CW;/4 
MHz + R6K/SSB/7 MHz liczą się razem 
Jako trzy dyplomy; 

— różne klasy danego dyplomu nie 
liczą się oddzielnie, chyba, że reprezen- 
tują różne emisje lub różne pasma. 

— nalepki do dyplomów nie liczą się 
oddzielnie, chyba że reprezentują od- 
dzielne emisje lub pasma. Jedynym 
wyjątkiem jest tu DXCC, którego na- 
lepki DXCC-200, DXCC.30 liczą się ja- 
ko oddzielne dyplomy; 

— dyplomy wydawane oddzielnie za 
różne pasma lub różne emisje liczą 
się jako oddzielne dypiomy; 

— w wypadku zgłaszania danego dy- 
plomu za pracę jednym rodzajem e- 
misji, zaliczony uprzednio dyplom za 
emisje mieszane przestaje się liczyć, 
np. w przypadku zaliczenia dyplomu 
DXCC, który jak wiadomo jest wyda- 
wany za pracę różnymi emisjami i 
zgloszenie później dyplomu DXCC-Pho- 
ne, dyplom DXCC przestaje się liczyć; 

— dyplomy o podłożu politycznym nie 
liczą się; 

— dyplomy klubowe nie liczą się, z 
wyjątkiem dyplomów DX Century Club 
1 A-1 Operation Club; 





radioamatorstwo w LOK 


— dyplomy wydane jedynie dla człon- 
ków danego klubu lub stowarzyszenia 
nie liczą się — wyjątkiem jest Empire 
DX Award wydawany przez RSGB. 

Dyplomy mające podłoże „handlowe” 
nie liczą się (np. dyplomy o nie pro- 
porcjonalnie dużej opłacie idącej do 
kieszeni wydawcy). 

Kandydat do AHC musi posiadać 
własne karty QSL.  Krótkofalowiec, 
który nie potwierdza łączności kartami 
QSL nie może być czlonkiem AHC. 

Wydawane są nalepki do dyplomu 
AHC za 50 — 190 — 150 — 200 — 250 
1 200 dyplomów. 

Przy zgłaszaniu czlonkostwa w AHC 
należy wysłać do honorowego sckre- 
torza własnej sekcji kontynentalnej 
AHC listę posiadanych dyplomów uło- 
żoną alfabetycznie i zawierającą: skrót 
dyplomu, pełną nazwę, numer dyplomu 
posiadane doń nalepki. 
kandydata jest wystarczającym 
dowodem posiadania dyplomów, jednak- 
że, jeśli zostaną stwierdzone niepra- 
widłowości w podanych danych, spo- 
woduje to dyskwalifikację kandydata. 

Opłata za dożywotnie członkostwo 
wynosi 1 dolar lub 8 IRC. Pokrywa ona 








koszty dyplomu członkowskiego i ewen- 
tualnie późniejsze informacje klubowe. 
Zgłoszenia po uzupełniające nalepki 
powinny być zaopatrzone w SAE + IRC. 


AHC wydaje „AHC Bulletin" który 
zawiera aktualne dane nowych dyplo- 
mów. Wydawany co meisiąc (lub co 
2 miesiące) zawiera każdy numer 20 
regulaminów dyplomów na osobnych 
kartkach, które można składać następ- 
nie w pełną książkę. Opłata wynosi: 


za 1 miesiąc — 2 IRC 
za 6 miesięcy — 12 IRC 
za 12 miesięcy — 4 IRC lub 3 dolary. 


Na koniec podajemy adres sekreta- 
rza sekcji europejskiej AHC: Mr. V. 
John Velamo OH2YV, Isokaari 4-B-30, 
LAUTTASAARI, Finland. 


Życzymy wszystkim nadawcom i na- 
słuchowcom SP pomyślnych łowów dy- 
plomowych 1 jak najszybszego człon- 
kostwa w AHC! Warto również zau- 
ważyć, że jak dotychczas, dopiero je- 
den nasłuchowiec został członkiem AHC 
— jest nim OE9-314. 





SP9ADU 








ak nazywają siebte członkowie Klu- 
bu Łaczności LOK w  Gdańsku- 
Wrzeszczu. 

Entuzjazm w poczynaniach, wytężo- 
na praca, ład 1 zospodarność — to 
jego w telegraficznym skrócie ujęte 
przymioty. 

Już z wstępnej rozmowy z przewod- 
niczącym Zarządu Klubu — ob. Alek- 
sandrem Landem oraz kierownikiem — 
ob. Janem Targoszem można się zorien- 
tować, że działają tu ludzie pełni do- 
brej woli i bez reszty oddani pracy 
na powierzonym im odcinku, że wszyst- 
klm ich wysiłkom 1 poczynaniom przy- 
świeca jeden cel: rozwój i podnosze- 
nie pozlomu działalności radioamator- 
sklej, jej popularyzacja 1 ożywienie. 
Niemało już dokonali, a jeszcze więcej 
zamierzają zrealizować w najbliższej 
przyszłości. 





RADIOKLUB SPOD 


Od jesieni 1963 r. zorganizowali wie- 
le kursów, w tym 5 radiowo-telewizyj- 
nych wyższego stopnia oraz 10 innych 
kursów: radiomechaników, radioopera- 
torów, „elektrominimum”, 
mum 


Wykładowcą od wielu lat, cieszącym 
się wielkim uznaniem jest inż. Zenon 
Zdybel — doświadczony pedagog oraz 
doskonały fachowiec. Zajęcia praktycz- 
ne prowadzi przewodniczący Zarzącu 
Klubu A. Land, który pelni te 
obowiązki w ramach pracy społecznej 
w godzinach popołudniowych. 


Wyposażenie klubu w pomoce nau- 
kowe jest dość bogate. Największym 











Instruktor A. Land przy makiecie TV „Neptun” 
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ZNAKU NEPTUNA 


jednak przedmiotem dumy klubu jest 
działająca makieta telewizora „Nep- 
tun” (wymiary: 1X15 m), wykonana 
własnoręcznie przez A. Landa, jako 
odwzorowanie schematu montażowego 
ułatwiającego poglądową naukę zasad 
funkcjonowania odbiornika 1 demon- 
strowania uszkodzeń. Podzespoły i ele- 
menty rozmieszczone są na tablicy iden- 
tycznie jak w telewizorze, tylko na 
większej przestrzeni, a w skrzynce od- 
biornika znajduje się tylko kineskop. 
Ponadto są tu jeszcze działające ma. 
kiety radioodblorników: „Pionier” 1 
„Szarotka”. 


Należy podkreślić, że niemal wszyst- 
kie pomoce szkolne wykonywane są 
ze sprzętu złomowcgo, otrzymywanego 
bezpłatnie od różnych instytucji 1 jed- 
nostek wojskowych. Wykonują je na 
zasadzie pracy społecznej członkowie 
klubu, wykładowcy 1 kursanci. 

Rozwój i propagowanie krótkofalar- 
stwa, szczególnie wśród młodzieży, Jest 
tu przedmiotem dużej troski. Gdy w 
1963 r. klub liczył 16 nadawców, z któ- 
rych 9 potem ubyło (dobrowolnie lub 
wskutek  przekroczeń regulaminu), to 
dzisiaj zrzesza ich już 25, przy czym 
16 nowych wniosków oczekuje na li- 
cencje. Prócz nadawców zrzesza klub 
35 nasłuchowców. W prowadzonym o- 
becnie kursie uczestniczy ponad 20 słu- 
chaczy, m. in. uczniowie z Technikum 
Łączności 1 Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego. W ubiegłym roku licen- 
cje nadawców uzyskało 4 uczniów z 
TŁ i 5 z TME. Przewiduje się orga- 
nizowanie dalszych kursów; interesu- 
Ją się nimi m. in. szkoły licealne oraz 
Technikum Komunikacyjne. Wykładow- 
ca na tych kursach — R. Rzemek wkła- 


da w szkolenie sporo wysiłku lecz 
uzyskuje dobre rezultaty. 

Młodzi krótkofalowcy przejawiają wie- 
le entuzjazmu i zainteresowania tech- 
niką  radiokomunikacji | krótkofalowcj, 
szczególnie uczeń Zasadniczej Szkoły 
Łączności — Aleksander Kwiatkowski, 
który codziennie przebywa na radlo- 


stacji, student Politechniki Gdańskiej 
— Czesław Pieniężny, Roman Szmuda 
i inni. 


Klub w miarę swoich możliwości wy- 
pożycza swój sprzęt indywidualnym 
nadawcom, nie każdy bowiem może 
sobie pozwolić na kupno czy skonstru- 
owanie drogiego urządzenia. 


Inną formą propagowania krótkota- 
larstwa jest organizowanie Spolecznych 
(Zakładowych) Klubów Łączności. Dzia- 
lają już 3 takie kluby: przy Techni- 
kum Łączności, Technikum Mechanicz- 
no-Elektrycznym oraz w Gdańskiej 
Stoszni Remontowej. Marzeniem tam- 
tejszego aktywu jest posiadanie włas- 
nych radiostacji klubowych; LOK mó 
by oczywiście kluby te wyposażyć w 
urządzenia  nadawczo-odblorcze, ale... 
Właśnie owo „ale”. Ranga działalności 
organizacji lokowskich na terenie szkól 
nie jest jeszcze należycie oceniana, w 
związku z czym istnieją trudności w 
uzyskaniu pomieszczeń na radiostacje 
klubowe. W tych warunkach  działal- 
ność Klubów Zakładowych z koniccz- 
ności ogranicza się jak na razie do 
propagowania krótkofalarstwa w  śŚro- 
dowisku młodzieżowym, jednania człon- 
ków oraz kursantów. A krótkofalowcy 
z wymienionych klubów korzystają 
tymczasem z radiostacji klubowej SP2- 
KAC w klubie gdańskim. 














Zawody „Łowy na lisa” — próba sły- 
szalności „lisów” 


© aktywności krótkofalowców gdań- 
skich świadczy najlepiej liczba nawią- 
zanych łączności. W okresie zaledwie 
2-tygodniowym, bo od 3.1. do 12.1. br. 
zrealizowano 526 seansów łącznościowych 
z krótkofalowcami wszystkich kontynen- 
tów. 

Dużym sukcesem, nie tylko indywi- 
dualnym, ale i w skali krajowej jest 
nawiązanie kilku łączności na zakresie 
ultrakrótkofalowym, m. in. z Luxembur- 
siem. Nawiązał je członek Klubu Łącz- 
ności „Neptun”* — ob. Inocenty Kon- 
wieki. 

Również w organizowanych zawodach 
zapisała na swym koncic gdańska ra- 





Operatorzy radiostacji klubowej SPZKAC 
wypróbowują nowy nadajnik 


diostacja klubowa SP2KAC niejeden 
sukces sportowy. Między innymi w ub. 
roku w Ogólnopolskich Zawodach Krót- 
kofalarskich Radiostacji Klubowych zaję- 
ła ona w I, II i III turze drugie miejsce 
na 36 uczestniczących w nich stacji. 
Znaczenie tego wyniku powiększa jesz- 
cze fakt niekorzystnego usytuowania 
geograficznego gdańskiej radiostacji. 


Klub nie otrzymuje żadnych dotacji 
na działalność sportową; jedyną dla 
niego pomo świadczą jednostki woj- 
skowe - przydzielając sprzęt, który wy- 
maga jednak dostosowania go do in- 
nego przeznaczenia, a więc odpowied- 
nich przeróbck i adaptacji. Wykonują 
je członkowie klubu. Zresztą nie tylko 
do tego sprowadzają się ich poczyna- 
nia. Obejmują one jeszcze szereg in- 
nych prac technicznych i administra. 
cyjnych, jak choćby wykcnywanie re- 
montów nadajnika, malowanie jego o0- 








budowy, _ skonstruowanie nadajnika 
UKF z zasilaczem, remont pomieszczeń 
i sprzętów klubowych itp. Bo klub 


jest na własnym rozrachunku gospo- 
darczym, a dochody przynoszą mu je- 
dynie odpłatne kursy. I tu dla zilu- 
strowania dobrej gospodarki, zapocząt- 
kowanej w 1963 r., kiedy to kierow- 
nictwo tej placówki objęli ob. A. Land 
1 J. Targosz, warto przytoczyć kilka 
liczb. W 1963 r. zadłużenie sięgało su- 
my 16000 zł, a już pod koniec 1966 r. 
osiągnięty został dochód w wysokości 
20 000 zł. 


Jakie są zamierzenia klubu na przy- 
szłość? Odpowiedź będzie uogólniona, bo 
oparta na skrótowym, opracowanym 
przez Wydział Łączności ZW LOK pla- 
nie zadań Klubów Łączności LOK 
terenie województwa gdańskiego. 





W planie tym na specjalną uwagę 
zasiugują starania Wydziału Łączności 
zmierzające do załatwienia sprawy u- 
prawnień dla absolwentów kursów łącz- 
ności. Wpłynie to niewątpliwie na 
zwiększenie liczby kandydatów na 
szkolenie kursowe. Akcję jednania ich 
będzie się prowadzić przy udziale człon- 
ków kół LOK i Terenowych Oddziałów 
Samoobrony (TOS), Społecznych Klu- 
bów Łączności, kadry nauczycielskiej, 
szkół technicznych i ogólnokształcących 
oraz zakładów pracy. Każdy kurs byl- 
by rejestrowany w Wydziale Szkół Za- 
wodowych Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego, z którym powinna być przepro- 





wadzona wspólna kontrola szkolenia. 
Planuje się poza tym: 
— podniesienie poziomu nauczania, 


m. in. poprzez angażowanie wykładow- 
ców © odpowiednich kwalifikacjach 
technicznych i pedagogicznych (dotyczy 
to klubów powiatowych), 

— zróżnicowanie kursów odpowiednio 
do wykształcenia i poziomu intelektual- 
nego kandydatów, 

— stworzenie jak najlepszych warunków 
nauki (estetyczne urządzenie sal wy- 
kładowych, niezbędne wyposażenie w 
sprzęt, pomoce naukowe, biblioteki tech- 
niczne itp.), 

— rozszerzenie akcji wykonywania we 


własnym zakresie makiet urządzeń ra- 
diowo-telewizyjnych z założeniem, że 


Budowa 2-stopniowego wzmacniacza m.cz, ńa zawodach radiomechaników 
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w każdym klubie będzie co najmniej 
jedna działająca makieta telewizora. 
Praca i inlejatywa Wydziału Łącz- 
ności ZW LOK w Gdańsku nie ograni- 
cza się do samej tylko działalności 
szkoleniowo-sportowcj. Uwzględnia rów- 
nież udział radioamatorów w akcjach 
specjalnych na terenie województwu. 
Znajduje to wyraz m. in. w czynnym 
włączeniu się ich do akcji odśnieżania 
dróg publicznych. W ramach  współ- 
pracy z Zarządem Wojewódzkim Dróf 
Publicznych w Gdańsku tamtejsi radio- 
amatorzy zrzeszeni uruchomili sieć łącz- 
ności na bazie 6 własnych stacji na- 
dawczo-odbiorczych 1 przeszkolili pra- 
.cowników służby drogowej w obsłudze 
tych radiostacji. Centralna radiostacja, 
w ramach tej akcji zainstalowana w 
Oliwie, podawała prognozę pogody 1 
bieżące komunikaty rejonowym stacjom 


w Lęborku, Starogardzie, Kościerzynie, 
Elblągu i Kwidzyniu. Na bieżąco wy- 
daweno polecenia i składano meldiin- 
ki z przebiegu akcji, co umożliwiało 
natychmiastowe wysyłanie odpowiednie- 
go sprzętu technicznego (pługów od- 
śnieżnych, plaskarck itp.) 1 ckip do 
miejsc zagrożonych przerwaniem komu- 
nikacji drogowej. Oprócz radiostacji, 
w akcji tej brało udział 145 TOS-ów 
i 153 koła rejonowe LOK -- łącznie 
1560 członków organizacji. Nad spraw- 
nym przebiegiem utrzymania łączności 
1 prawidłową pracą stacji rejonowych 
czuwała radiostacja ZW LOK. Ob. Zdzi- 
slaw Marciniak, prowadząc stały na- 
słuch korygował pracę stacji rejono- 
wych, ustalał dla nich . częstotliwość 
1 w razie zakłóceń pomagał w utrzy- 
maniu łączneści. Rzecz znamienna, że 
do Wydziału Łączności ZW LOK, o 


TRANZYSTOROWY WZMACNIACZ M. CZ. — golszy ciąg 


czym dowiedziałam się od kierownika 
K. Winnickiego, zwróciły się ZW 
LOK w Olsztynie oraz Koszalinie o 
pomoc w zorganizowaniu takiej akcji 
na ich terenie. 

Nie brakło również czynnego udziału 
radioamatorów z terenu województwa 
gdańskiego w akcji przeciwpowodzio- 
wej. Nawiązali oni współpracę z Wo- 
jewódzkim Komitetet: Przeciwpowodzio- 
wym i uruchomili sieć łączności radio- 


wej. Wzdłuż Wisły — od Gdańska do 
Kwidzynia, zainstalowali 10 własnych 
radiostacji, przy czym dwie z nich 


umieszczone na samochoduch GAZ-6) 
spełniały funkcję stacji ruchomych. 

Inicjatorem udziału radioamatorów w 
akcjach specjalnych na tamtejszych te- 


renach jest prezes ZW LOK — H. 
Sliwowski. 
K. Szurmak 
ze ste. 196 
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Rys. 5. Uproszczony schemat ideowy tranzystorowego wzmacniacza m.cz. dużej 
mocy 


na swe zalety. 
wszelkimi zaletami wynikającymi 
z pracy stopnia końcowego w „kla- 
sie B” odznacza się brakiem trans- 
formatora wyjściowego. Jest to 
bardzo cenne: zaleta nie tylko ze 
względu na zmniejszone koszty a- 
paratu, lecz również z uwagi na 
oszczędność miejsca „we wnętrzu 
miniaturowej obudowy odbiornika. 
W tym układzie może pracować po- 
prawnie jedynie głośnik o opor- 
ności, ok. 40 Q. W kraju, spe- 





Rys. €. Schemat ideowy stopnia wyjściowego w ukła- 
dzie przeciwsobnym. Oporniki R; i R; ustałają właści- 
wą polaryzację baz stopnia końcowego 


cjalnie dla tego celu jest produ- 
kowany głośnik typu GD7/0,2. 

*W układzie przeciwsobnym po- 
winny pracować pary tranzystorów 
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Układ ten poza 


o możliwie zbliżonych do siebie 
parametrach. Odpowiednie „pary” 
tranzystorów znajdują się w sprze- 
daży (są one dobierane fabrycz- 
nie), przy czym cena „pary” jest 
nieco wyższa od dwóch pojedyn- 
czych tranzystorów tego samego 
typu. Przystępując do budowy 
wzmacniacza ze stopniem końco- 
wym w układzie przeciwsobnym 
należy bezwzględnie zaopatrzyć się 
w „parę” tranzystorów — aczkol- 


wiek różnica w cenie dla tranzy- 
storów dużej mocy jest dość znacz- 
na. Nie jest to jednak próżny wy- 
datek, ponieważ tylko fabrycznie 





dobrana para tranzystorów zapew- 
nia poprawne działanie układu. 
Pokazane i omówione wyżej u- 
kłady tranzystorowe zostały nieco 
uproszczone — w celu umożliwie- 
nia poznania ich nawet mało za- 
awansowanym. W praktyce, tzn. na 
pełnych schematach  przeznaczo- 
nych do samodzielnego odwzorowy- 
wania, układy te będą nieco bar- 
dziej skomplikowane. Przede wszy- 
stkim każdy wzmacniacz m. cz. o 
nieco lepszej jakości ma dodatko- 
wo wprowadzony obwód tzw. u- 
jermnego sprzężenia zwrotnego. 
Termin ten i jego znaczenie po- 
znaliśmy już przy okazji omawia- 
nia lampowych wzmacniaczy m.cz. 
W układach tranzystorowych naj- 
częściej spotykanym układem sprzę- 
żenia zwrotnego jest doprowadza- 
nie napięć z wtórnego uzwojenia 
transformatora wyjściowego do ob- 
wodu emitera stopnia napędzające- 
go stopień końcowy. W tym celu 
w obwód kolektora tego stopnia 
jest włączony specjalny opornik: 


Tr2 








4 


zb 
lmin*5*10mA 
Imax *25+80mA 


Rys. 7. Uproszczony schemat ideowy wzmacniacza ze stop- 
niem wyjściowym obsadzonym tranzystorami małej mocy 
Uwaga: na rysunku brak połączenia kolektorów do masy 


Na rysunku 10 pokazane są ty- 
powe przykłady sprzężenia zwrot- 
nego w układach wzmacniaczy 
m.cz. Ponadto spotykane w prak- 








Taśma 

Imax *5080mh 
wzmacniacza ze stopniem wyjściowym obsa- 
storami średniej mocy 


Rys. 8. Uproszczony schemat ideow. 
dzonym tran: 











Rys. 9. Uproszczony schemat idcowy wzmacniacza m. cz. bez transformatora wyjścio- 
wego z tranzystorami średniej niocy. 


a 


Rys. 10. Typowe układy sprzężenia zwrotnego we wzmacniaczu m. cz. 
a — ze stopniem pracującym w „klasie" A", b — ze stopniem przeciwsobnym w 
„klasie B* 


a b c 
R 





Rys. li. Typowe uklady kompensacji temperaturowej stopnia tranzystorowego 
a — układ bez kompensacji, b — kompensacja równolekia. c — kompensacja 
szeregowa ul 


tyce układy wzmacniaczy tranzy-  laryzacji bazy poszczególnych tran- 
storowych mogą posiadać nieco  zystorów, zapewniające właściwą 
bardziej skomplikowane układy po- „stabilizację temperaturową układu. 








Na rys. 11 pokazane są typowe U- 
kłady stabilizujące. 


Oddzielne wyjaśnienie należy się 
na pozór prostemu, a w praktyce 
dość trudnemu zagadnieniu zasi- 
lania tranzystorowych wzmacniaczy 
m.cz. Oczywiście sam rodzaj za- 
silania nie gra roli — układ tran- 
zystorowy może być zasilany za- 
równo z baterii jak i z akumula- 
tora, czy też z zasilacza sieciowego. 
W każdym jednak przypadku zasi- 
lacz powinien dostarczać właści- 
wego dla danego układu napięcia 
i prądu. 


Zasilanie układów małej mocy 
nie nastręcza kłopotów — zaczynają 
się one dopiero przy nieco więk- 
szych mocach. Dla wzmacniaczy 
małej i średniej mocy z tranzysto- 
rami serii TG50-55 stosujemy pro- 
ste w użytkowaniu i niezawodne 
baterie suche. Dla wzmacniaczy z 
tranzystorami typu TG70-72 ba- 
terie już nie wystarczają — posia- 
dają one zbyt małą pojemność i 
wymagałyby zbyt częstej wymiany. 
Stosowanie akumulatorów byłoby 
bardzo wygodne, lecz ograniczone 
jest raczej do przypadków wyko- 
rzystywania akumulatorów pojaz- 
dów mechanicz- 
nych. Tak więc w 
aparaturze, prze- 
nośnej z koniecz- 
ności należy sto- 
sować wzmacnia- 
cze niezbyt dużej 
mocy z tranzysto- 
rami typu TG50- 
55 lub jedynie 
nieco większymi. 
Wzmacniacze du- 
żej mocy, z tran- 
zystorami typu 
TG70-72 do apa- 
ratury przenośnej 
nie nadają się ze 
względu na zbyt 
duże zapotrzebo- 
wanie energii. 
Wzmacniacze z 
tranzystorami tego 
typu mogą być 
natomiast zasilane 
z sieci oświetle- 
niowej. Przy bu- 
dowie tego rodza- 
ju zasilacza sie- 
ciowego występu- 
ją jednak dość 
istotne trudności. 
Przede wszystkim trudności wy- 
stępują z zapewnieniem popraw- 
nej filtracji napięcia wyprostowa- 
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nego. Należy stosować bardzo duże 
pojemności (rzędu 1000 HF) i dła- 
wiki nawijane odpowiednio grubym 
drutem. Szczególną uwagę należy 
poświęcić projektowaniu i wykona- 
niu zasilacza dla układu przeciw- 
sobnego klasy B, gdzie występują 
znaczne różnice — w zależności od 
wysterowania — w pobieraniu 
prądu. 

Przy budowie zasilaczy należy 
ściśle trzymać się danych schema- 
towych i konstrukcyjnych zawar- 
tych w opisie aparatury. Ewentual- 
ne odstępstwa od tych danych mo- 
gą wyjść tylko „na plus”, to znaczy 








z pr 


tyki radioamatorskiej 


można stosować większe niż wyma- 
gane przekroje żelaza transforma- 
torów, większe średnice drutów na- 
wojowych i większe pojemności fil- 
trujące. Dane dotyczące prądów 
pobieranych przez omówione wyżej 
typowe układy wzmacniaczy tranzy- 
storowych zamieszczone są na po 
szczególnych rysunkach. 

Tranzystorowe wzmacniacze ma- 
łej częstotliwości były już tema- 
tem opisów konstrukcyjnych za- 
mieszczonych w miesięczniku „Ra- 
dioamator i Krótkofalowiec”. Po- 
czątkujących ramioamatorów mo- 
gą zainteresować przede wszystkim 
następujące artykuły: 








Usprawnienie mechanizmu przesuwu taśmy 
w magnetofonie TONETTE 


posiadacze popularnego magne- 
tofonu „Tonette” napotykają na 
trudności przy przewijaniu taśmy 
z jednej szpuli na drugą. Przyczy- 
ną tego zjawiska jest silne tarcie 
powstające między taśmą a kołka- 
mi prowadzącymi, znajdującymi się 
po obu stronach zespołu głowie. 
Problem ten można radykalnie 
rozwiązać zastępując kolki obroto- 
wymi rolkami, wykonanymi według 
rysunku 1. 


OŚ rolki 1 wykonaną ze stali u- 
mocowuje się zamiast kołków. Do 
mosiężnej rolki 2 należy wcisnąć 
tulejkę 3 z tworzywa sztucznego, 
np. teflonu. Tak przygotowaną tu- 
lejkę nakłada się na oś i zabez: 
piecza przed spadnięciem pierścion: 
kiem 4 z tworzywa sztucznego. 

Detale 1, 2 i 3 muszą być bar- 
dzo dokładnie wykonane, aby nie 
występowało „bicie rolki”. 








Teodor Dąbrowski 


przegląd wydawnictw 


ANTENY KROTKOFALOWE — G. Z. 
Ajzenberg. Tłumaczyli: dr inż. Janusz 
Molski, dr Włodzimierz Szulakowski. Wy- 
dawnictwa Naukowo-Techniczne, War- 
szawa 1966. Wyd. I, nakład 2700 €fz., 
str. 558, cenn 85 zł. 


Na brak literatury fachowej poświęco- 
nej technice anten krótkofalowych nasi 
radioamatorzy narzekać nie mogą. Do- 
piero co awizowaliśmy ukazanie się tlu- 
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Rys. 1. Szkic rolki prowadzącej taśmę 
do magnetofonu „Tonette” 


maczonej z języka rosyjskiego książ- 
ki pt. „Anteny radiostacji amatorskich” 
— w. Szejko (Wyd. Kom. i Łączn., 
Warszawa 1968), a już trafia do rąk czy- 
telnika nowa, pokrewna tematycznie, 
lecz znacznie obszerniejsza i bardziej 
źródłowa pozycja, celnie przełożona rów- 
nież z języka rosyjskiego, a przy tym 
obtlcle nasycona materiałem  graficz- 
nym 1 obliczeniowym. Jest ona prze- 


* Tranzystorowy wzmacniacz m. cz. 
o mocy wyjściowej 6 W — nr 4/1962, 
e Wzmacniacz adapterowy 0,5 W — 
nr 1/1964, 
© Tranzystorowy wzmacniacz aku- 
styczny 0,1 W — nr 4/1964, 
© Tranzystorowy wzmacniacz o mo- 
cy 1 W — 4/1965, 
© Tranzystorowy wzmacniacz m. cz. 
o mocy 0,25 W — nr 3/1966, 

Ponadto, jak to już wyjaśniono 
na wstępie, do budowy wzmacnia- 
cza można wykorzystać schemat od- 
biornika, wydzielając z niego część 
małej częstotliwości. 

K.w. 





znaczona w zasadzie dla inżynierów za- 
trudnionych przy projektowaniu | eks- 
ploatacji anten ikrótkofalowych, może 
jednak z powodzeniem służyć jako po- 
moc naukowa dla studentów wyższych 
szkół technicznych oraz dla wysokokwa- 
litikowanych  amatorów-krótkotalowców. 
Zatnteresowani Czytelnicy znajdą w niej 
obszernię potraktowaną teorię elektro- 
magnetyzmu, ogólne zasady projektowa- 
wania oraz charakterystyki i metody 
obliczeń podstawowych typów / anten 
krótkotalowych, stosowanych w radiolo- 
kacji, radiokomunikacji i telewizji. 

Jak wynika z przedmowy, udział w 
opracowaniu książki (rozdział 13, 14, 15, 
16 1 częściowo 17) wzięli również inni 
współautorzy, specjaliści w zakresie nie- 
których węższych ramowo problemów. 

Całość opracowania zamyka się w 
20 rozdziałach, których uzupełnienia sta- 
nowlią: dodatki w iiczbie 8 (wyprowa- 
dzenia wzorów stosowanych do obliczeń), 
przypisy, literatura, skorowidz 1 wykuz 
ważniejszych oznaczeń. 


Najobszerniej rozbudowane są  roż- 
działy: 1 (Teoria linii jednorodnej) 15 
(Teoria promieniowania anten t teoria 
odbioru). Mniejszą objętość mają roz- 
działy: 3 (Sprzężone linie dwuprzewo- 
dowe niesymetryczne), 8 (Maksymalna 
dopuszczalna moe w napowietrznych 1l- 
niach zasilających | w antenach), 10 
(Wibratory pionowe symetryczne i nie- 
symetryczne), 17 (Względna odporność 
anten odbiorczych na zakłócenia), 18 
(Metody przeciwdziałania zanikom sy- 
gnału w odbiorze radiowym) I 20 (stro- 
jenie 1 badanie anten). Pozostałe roz- 
działy stanowią opis w dość wyrówna- 
nych granicach objętości. 





Autor znany naukowiec, nadał książce 
zwartą, jednolitą całość, której przestu- 
diowanie umożliwi świadome zaptojek- 
towanie odpowiednich urządzeń anteno- 
wych oraz przeanalizowane ich podsta- 
wowych własności pod kątem przydat- 
ności w określonym łączu krótkofalo- 
wym. Uwzględnił przy tym ostatnie o- 
slągnięcia w technice anten krótkofalo- 
wych, zwłaszcza anten współfazowych 
zakresowych, anten o fali bieżącej, an- 
ten o strukturze logarytmiczno-perlo- 


dycznej oraz 
bocznikowych. 

Poza teorią — książka zawiera sporo 
materiału doświadczalnego (wykresy, 0- 
plsy 1 szkice konstrukcyjne), a ponadto 
przykłady liczbowe 1 cenne uwagi do- 
tyczące zasad cksploatacji. Szczególnie 
wartościowy jest rozdział o antenach 
logarytmicznie zbieżnych, ostatnio znacz- 
nle rozpowszechnionych. 

Twórczy wysiłek autora nad stworze- 
nlem poważnego dzieła bibliograficzne- 
go zasługuje na wysokle uznanie. 

Bardzo pochlebna ocena realizacji edy- 
torskiej należy się: również wydawcy. 
Opracowanie redakcyjne, układ typogra- 
ficzny, szata ilustracyjna, druk, papier, 
okładka pełnopłócienna w obwolucie 1 
jącym nie do życzenia. W ogólnej kon- 
jącym nie do życzenia. W ogólnej kon- 
kluzji — pozycja pod każdym względem 
udana 1 wartościowa. Tak ją chyba oce- 
nią również sami czytelnicy. 


zakresowych wibratorów 





URZĄDZENIA WIZYJNE — mgr inż. A. 
Kietkiewicz. Wyd. Kom. i Łączn., War- 
szawa 1%6. Wyd. I, nakład 2700 Egz., 
str. 430, cena 56 zł. 


Nie tyle może z samego tytulu, co ra- 
czej z wysokości nakładu wynika, że 
kslążka ta adresowana jest do węższe- 
£o kręgu odh'orców. Zalicza do niego 
autor inżynierów 1 techników zatrud- 
nionych przy urządzeniach stanowiących 
wyposażenie programowych ośrodków 
telewizyjnych oraz przy urządzeniach 
telewizji użytkowej (przemysłowej), jak 
również studentów wydziałów łączności 
wyższych szkół technicznych. Zgodnie ze 
swym przeznaczeniem urządzenia te na- 
zywane są również nadawczymi, co w 
danym przypadku byłoby o tyle nie- 
Ścisłe, że książka zawiera opiś urzą- 
dzeń służących do przetworzenia obra- 
zu optycznego na sygnał elektryczny 1 
do ukształtowania go w sposób umożli- 
włający uzyskanie prawidłowego obr. 
zu po stronie odbiorczej, nie uwzględ- 
nia natomiast ani samych nadajników 
Tv, ani linii radiowych. 

Cenną zaletą opracowania jest m. in. 
uwypuklenie najnowszych w tej dzle- 
dzinie oslągnięć, a szczególnie wldocz- 
nych w urządzeniach produkcji krajo- 
wej. 

W rodzinie 1 — „Ogólne zadania 1 po- 
dział urządzeń wizyjnych” zasługuje na 
specjalną uwagę zestawienie charakte- 
rystyk standardów telewizji monochro- 
matycznej 1 zarys klerunków rozwoju 
konstrukcji urządzeń wizyjnych. 

Rozdział 2 1 3 stanowią wyczerpujący 
opls toru kamerowego 1 telewizyjnych 
urządzeń filmowych. Równie wyczerpu- 
Jąco opisane są: w rozdziale 4—9 tele- 
wizyjne urządzenia rejestracyjne, włzyj- 
ne urządzenia kontrolne, urządzenia 
mikserskle, wzmacniacz liniowy 1 urzą- 
dzenia rozdzielcze oraz  przełączające. 
Najobszerniejszy jest rozdział 10 po- 
święcony generatorowi synchronizujące- 
mu. Kolejny rozdział 1+ dotyczy prze- 
mienników standardów telewizyjnych, a 
rozdział 12 — systemów przesyłania sy- 
gnału wizyjnego. Rozdział 13 zawiera 
opis wyposażenia ośrodków  telewizyj- 
nych — przy uwzględnieniu wozów 
transmisyjnych, służących — jak wia- 
domo — do przeprowadzania transmisji 
programu telewizyjnego spoza ośrodka 
"TV, a więc bezpośrednio z terenu. Roz- 
dział 14, a zarazem ostatni — stanowi 








krótki przyczynek Informacyjny © urzą- 
qzeniach telewizji użytkowej. 

Całość opracowania ma charaketr ja- 
snego, pozbawionego niedomówień i 
nadmiernego balastu zależności mate- 
matycznych, opisu podstawowych  pro- 
cesów 1 fizycznej interpretacji zjawisk 
zachodzących w typowych urządzeniach 
wizyjnych, co znakomiele ułatwia do- 
kładne poznanie zasad działania, zasto- 
sowania 1 konstrukcji stosowanych w 
praktyce układów 1 nowoczesnych kon- 
cepcji ich rozwiązań technicznych. 

Pozycja ta, przejawiająca dużą ambl- 
cję realizatorów strony edytorskiej, a 
przede wszystkim odzwierciedlająca u- 
znania godny wkład twórczego wysiłku 
autora, stanowi cenne uzupełnienie na- 
szej literatury fachowej z dziedziny te- 
lewizji. 


MTERNICTWO TELEWIZYJNE — Jerzy 
Kuzdrzał-Kickl. Wyd. Kom. i Łączn., 
Warszawa 1966. Wyd. II, nakład 10 180, 
str. 360, cena 50 zł. 


Drugle (zmienione) wydanie książki 
świadczy niewątpliwie o jej powodze- 
niu wśród odbiorców zalnteresowanych 
podjętą przez autora tematyką. Ta o- 
statnia sprowadza się do zagadnień 1 
metod pomiarowych oraz budowy przy- 
rządów stosowanych w pomiarach urzą- 
dzeń odbłorczych 1 nadawczych tele- 
wizji monochromatycznej na zakres I 
1 II pasma. Marginesowefo wyjaśnienia 
wymaga — być może — sam tytuł pu- 
blikacji. „Miernictwo telewizyjne” nie 
jest nazwą Ściśle sprecyzowaną 1 zdefl- 
niowaną w _ słownictwie radłotechnicz- 
nym. Określa ona po prostu dziedzinę 
zajmującą się szczegółowo jednym z licz- 
nych zastosowań obszernej nauki, jaką 
Jest miernictwo radlotechniczne. Owo 
wyodrębnienie tej grupy pomiarów 
(zresztą nie odosobnione, czego dowo- 
dem — „miernietwo  teletransmisyjne" 
czy „miernietwo mikrofalowe") znajduje 
swą zasadność w specyfice techniki tele- 
wizyjnej, odróżntającej ją od radtofonti 
takimi właściwościami transmisji, jak: 
większe częstotliwości nośne, ograniczo- 
ny zasięr nadawania szerokie pasmo 
kanału, glębsza modulacja amplitudy, 
istotny wpływ zniekształceń fazowych, 
jednoczesne nadawanie 1 odbiór dwóch 
programów (wizji 1 fonii, na ściśle o- 
kreślonych _ częstotliwościach, obecność 
licznych układów o działaniu impulso- 
wym zarówno w urządzeniach nadaw- 
czych jak 1 odbiorczych. 


Treść książki nie wyczerpuje wszyst- 
kich metod pomiarowych, n to ze wzglę- 
du na obfitość różnych wariantów sto- 
sowanych przez zakłady produkcyjne in- 
dywidualnie dla każdego typu urządze- 
nia oraz zaczną ilość typów aparatury 
pomiarowej. Pominięto w niej również 
na ogół wyprowadzenia wzorów mate- 
matycznych, podając jedynie ich osta- 
teczne formy. 

Całość opracowania zgrupował autor w 
11 dość wyrównanych objętościowo (z 
wyjątkiem najobszerniejszego rozdziału 
10) rozdziałach, uzupełniając ją trzema 
dodatkami (tablice, testy, niektóre wy- 
niki pomiarów odbiorczych TV) 1 kllko- 
ma wkładkowymi schematami. 

- Najogólniej ujmując treść książki — 
sprowadza się ona do poszerzonego opi- 
su: cech charakterystycznych techniki 
telewizyjnej (podział częstotliwości, stan- 
dardy TV, normy sygnałów synchroni- 


zujących; czułość i zasięgi, systemy na- 
dawania, odbioru 1 transmisji progra- 
mów, systemy telewizji przeriysłowej); 
cech charakterystycznych miernictwa te- 
lewizyjnego (specyficzne wielkości mie- 
rzone, proces pomiaru i uchyby po- 
miarowe, wpływ połączeń aparatury 
przy większych częstotliwościach, pomia- 
ry przebiegów impulsowych o szerokim 
widmie częstotliwości, pomiary przy wy- 
sokich napięciach); materiałów i clc- 
mentów w technice telewizyjnej (wzor- 
ce pomiarowe, elementy R,L i C, po- 
miar materiałów izolacyjnych i prze- 
wodów, materiały mapnetyczne, pomiar 
charakterystyk  częstotliwościowych o- 
porności zespolonych); dlod, tranzysto- 
rów, lamp odbiorczych 1 obrazowych 
(oczywiście pomiarów); źródeł rapięć 1 
prądów pomiarowych; pomiarów para- 
metrów sygnałów (prądów, napięć, prze- 
biegów impulsowych, mocy, natężenia 
pola, głębokości modulacji, dewiacji); 
pomiarów charakterystyk czwórników; 
pomiarów odbiorników (toru wizji, f0- 
nil, zakłóceń wytwarzanych przez od- 
blornik, opis typowego stanowiska po- 
mlarowego i jego wyposażenia); pomia- 
rów telewizyjnych urządzeń nadawczych 
(opis urządzeń pomiarowych i metod 
pomiaru); pomiarów anten ( układów 
antenowych. Jeżeli chodzi o same przy- 
rządy pomiarowe, to opis ich zaznaja- 
miania czytelnika zasadniczo z ogól- 
nymi zasadami budowy 1 działania urzą- 
dzeń pomiarowych; bowiem znajomość 
szczegółów konstrukcyjnych wszystkich 
przyrządów nie jest potrzebna do doko- 
nywania pomiarów. 


Stronie opisowej całości opracowania 
nie poskąpił autor elementów ułatwia- 
jących pełne jej zrozumienie: schematów 
ideowych i blokowych, reprodukcji to- 
tograficznych, zestawień tablicowych, 
wykresów, jak również przykładów 1 
wzorów dokumentacji. 


W sumie — poważny, wysilek autora 
oparty na dużym znawstwie tematu, u- 
wieńczony jest oddaniem do rąk czytel- 
nika bogatego 1 bezsprzecznie wartościo- 
wego pod względem praktycznym zblo- 
ru informacji z zakresu interesującego 
zarówno inżynierów jak 1 techników 
zajmujących się miernictwem telewizyj- 
nym, a w pewnym stopniu chyba 1 tych 
radioamatorów, którzy twórczość swą 
rozwijają na płaszczyźnie odbiorczej 
techniki telewizyjnej. Strona cdytorska 
— | tym razem na pozłomie nie bu- 
dzącym zastrzeżeń. 





ZASADY RADIOTECHNIKI — inż, Leo- 
nard Niemcewicz. Biblioteka telemonte- 
ra. Wyd. Kom. i Łączn. Warszawa 1966. 
Wyd. I, nakład 15200 cgz., str. 237, ce- 
na 25 zł. 


Do zbioru publikacji z serii „Bibliote- 
ka telemontera" trafia nowa, kolejna 
pozycja, wzbogacająca jednocześnie do- 
robćk pisarski znanego już szerokiemu 
ogółowi czytelników — autora. Zgrabny 
format, solidna 1 estetyczna oprawa, o- 
szczędny, a przy tym przejrzysty i czy- 
telny zadruk, to tylko plerwszy, nie 
najważniejszy, ale od razu dostrzegal- 
ny, niejako reprezentacyjny, walor te- 
go trafnie pod względem doboru treś- 
cl 1 jasności wywodu ujętego opraco- 
wania. Istotną bowiem jego zaletą jest 
umiejętna kompensacja dość rozległego 
materiału; oszczędność słowa 1 chyba 
realna szansa łatwego przyswojenia sobie 


Cena zł 5— 


przez czytelnika przekazanych mu w 
książce wiadomości, zarówno teorctycz- 
nych, jak i praktycznych. Dotyczą one 
według podanej przez autora kolejnoś- 
ci: fal radiowych i ich rozprzestrzenia- 
niu się, anten (odbiorczych, UKF i te- 
lewizyjnych, linii zasilających), elemen- 
tów układów radiowych (kondensatorów, 
cewek, obwodów rezonansowych, trans- 
tormatorów, oporników, przetworników 
clektroakustycznych), lamp  elektrono- 
wych, półprzewodników, nadajników ra- 
dlowych, odbiorników lampowych, wzma- 
chiaczy, nadawania i odbioru telewizji, 
zaśllaczy, użytkowego zastosowania ra- 
dlotechniki (łączność, radionamierzanie, 
radiolokacja, radionawigacja) i w końcu 
pomiarów radiotechnicznych, 

Zawarty w książce materiał Informa- 
cyjny, jak również jego zakres, dobra- 
ne zostały pod kątem potrzeb określo- 
nej kategorii odbiorców, a więc w za- 
sadzie telemonterów, 1 z myślą o za- 
znajomieniu ich z podstawami radio- 
techniki, bez wnikania w tłumaczenie 
istoty zjawisk i zbytniego pogłębiania 
wywodu, jak również obciążania go ba- 
lastem rachunku 1 liczb. Niektóre partie 
treści mają znamiona poszerzonej ency- 
klopedii 1 być móże dzięki temu zagęsz- 
czają Obraz pojęć w umyśle czytelni 
ka, lepiej utrwalając się w jego pa- 
mięci, 

W dokonanym przez autora ujęciu te- 
matu — książka możę oddać rzetelną 
przysługę nie tylko oficjalnym udrcsa- 
tom. W równej mierze i początkującym 
radioamatorom, a nawet i tym, którzy 
nie stykają się bliżej z techniką i jej 
osiągnięciami, pozostają jednak pod jej 
wpływem i pragną wyrobić sobie bo- 
daj ogólną w tym kierunku orientację, 
"Tę ostatnią wydatnie ułatwiają trafnie 
dobrane do treści rysunki, schematy i 
totogratie. 


W sumie — w zupełności udane opra- 
cowanie, które powinno z pożytkiem 
spełnić swe zadanie. 

M.W. 


POMIARY W URZĄDZENIACH RA- 
DIOWYCH — A, Sobolewski, tłum. z 
rosyjskiego B. Sadownik, WKŁ, War- 
szawą 1%6, wyd. II, nakład 5180 egz., 
stron 208, Cena 15— zł. 


Ukszało się drugle wydanie tłuma- 
czonej z języka rosyjskiego książki A. 
Sobelewskiego na temat porziarów u- 
rządzeń radiowych. Aczkoiwick na 
rynku księgarskim odczuwa się w 
dalszym ciągu niedostateczną liczbę pu- 
bikacji z zakresu miernictwa clektro- 
nie:nego, to jednak niu wynika stąd, 
że należy wydawać każdą pracę, która 
reprezentuje tę dziedzinę. Nie wyd: 
je się, aby omawiana książka zasługi 
wała na jej wznowienie. Nie oznacza 
to, że książki tej nie można polecać 
czytelnikowi. Nie zawiera ona błędów 
merytorycznych, Napisana jest w spo- 
sób zwięzły, ale wydaje się, że zbyt 
zwięzły dla czytelnika, który nie ma 
przygotowania z zakresu  metrologii 
wielkości elektrycznych, natomiast zbyt 
ogólny materiał znajdzie tu czytelnik 
przygotowany. 











W książce omówi: kolejno prak- 
tyczne sposoby pomiarów obwodów a- 
paratury radiowej, parametrów  ele- 
mentów radiotechnicznych oraz metody 
badania kompletnych uzządzeń wzma- 
cniających oraz radioodbiorczych i ra- 
dionadawczych. Treść — przedstawiona 
jest raczej w formie opisowej z nic- 
wielką liczbą zależności matematycz- 
nych. Trudno zorientować się jakie 








zadanie do spełnienia ma 16-stronico- 
wy wstęp, jak również nie wydaje się 
przydatny dla czytelnika polskicgo do- 
datek 4, zawierający krótkie opisy „nic- 
których urządzeń pomiarowych pow- 
szechnego użytku”, na ogół nie znanych 
na naszym rynku. Strona edytorska 
książki nie budzi zastrzeżeń. 


A.8. 





Nowe książki WKŁ! 


T. Górczyński, W. Trusz 


DOMOWE URZĄDZENIA KADIO-ELEKTRYCZNE 
Wyd. III, poziom II, format A5, str. 312, rys, 238, zł 24-— 


Książka zawiera, ujęte w sposób popularny, opisy budowy, działania, instalo- 
wania, obslugi konserwacji i naprawy domowych urządzeń elektrycznych, ra- 
diowych oraz telewizyjnych. W zakończeniu książki podano najważniejsze wia- 
domości dotyczące bezpieczeństwa pracy przy instalowaniu, obsłudze i napra- 


wie urządzeń radio-elektrycznych. 


Książka jest przeznaczona dla osób inter: 





ujących się zagadnieniami clektro- 


techniki jak również dla mionterów instalujących i naprawiających domowe 
urządzenia elektryczne, radiowe i telewizyjne. Może być również wykorzysta- 
na w szkołach ogólnokształcących jako podręcznik politechnizacyjny. 


J. W. Bogdanow (z ros. tlum. inż. B. Roguszewski) 
CYFROWY POMIAR CZĘSTOTLIWOŚCI 


Wyd. 1, format A5, str. 119, zł 10— 


W książce opisano wspólczesną nietodę pomiaru częstotliwości za pomocą elek- 


tronicznych  częściomierzy  zliczających, 


charakteryzujących się dużą do- 


kładnością, możliwością przeprowadzania dużej liczby pomiarów w stosunkowo 
krótkim czasie i otrzymywaniem wyników pomiarów w postaci cyfrowej. Oprócz 
ogólnych wiadomości o elektronicznych częstościomierzach zliczających, opisa- 
no działanie ich podstawowych układów i elementów oraz podano sposoby 
rozszerzenia zakresu pomiaru częstotliwości. Omówiono tu również dokładność 
i błędy pomiaru elektronicznych częstościomierzy zliczających. 


Stanisław Miszczak 


ROZGŁOŚNIE RADIOWE I TELEWIZYJNE 


Wyd. I, format BS, str. 788, zł 120— 


W książce omówioro ogólne podstawy teoretyczne procesów technologicznych 
zachodzących w rozgłośniach radiowych i telewizyjnych, warunki pracy urzą- 
rzeń | wymagania techniczne oraz podstawy teoretyczne i wytyczne projekto- 
wania studiów radiowych oraz telewizyjnych, reżyserni, amplifikatorni, pokoi 
aparatury, rozdzielni ciektroakustycznych, dekoratorni itp. Ponadto omówiono 
w niej zagadnienia związane z reżyserią uudycji oraz eksploatacją rozgłośni. 
Szczególną uwagę zwrócono na osiągnięcia techniki radiowej i telewizyjnej 


w ostatnich latach. 


Książka jest przeznaczona dla pracowników radia i telewizji, inżynierów i tech- 
ników, zarówno konstruktorów jak i realizatorów wizji i fonii, inżynierów 


i techników ruchu itp. Prócz tego może ona 
jąca dla pracowników kinematografii 





lużyć jako literatura uzupełnia- 
i zakładów nagrań dźwiękowych oraz 


Jako podręcznik dla studentów wydziałów łączności wyższych i średnich uczelni 


technicznych. 


Praca zbiorowa pod kierunkiem dr inż. Jana Kroszczyńskiego 
METODY WSPOŁCZESNEJ RADIOLOKACJI 

(Biblioteka Problemów Elektroniki i Telekomunikacji) 

Wyd. I, format BS, str. 212, rys. 178, zł 30— 


W książce przedstawiono najnowsze osiągnięcia i tendencje rozwojowe współ- 


czesnej radiolokacji oraz nowe metody 


i systemy, dzięki którym w ciągu 


ostatnich lat technika ta ogromnie się rozwinęła. Omówiono nowoczesne urzą- 
dzenia radiolokacyjne różnych rodzajów. Podano zasady działania radarów wie- 


loczęstotliwościowych, 


systemów kodowania 1 kompresji impulsów, 


tłumienia 


cech stałych, automatycznego cyfrowego wykrywania, radarów monoimpulso- 
wych i „trójwymiarowych” oraz systemów wykorzystania informacji. 
Książka jest przeznaczona dla techników i inżynierów teleelektryków oraż in- 


żynierów innych specjalności. 


Książki te można nabyć w księgarniach „Domu Kalążki” 





Ca tuodkcók A. 


